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Przed wybuchem wojny.

(Telegramy „Gońca Poniedziałkowego").

Przygotowania wojenne Austryi.
Wiedeń. (Teł. wŁ) Ze sfer, stojących bardzo blisko ministerstwa wojny — dowiadujemy się — co następuje: Ponieważ Ser­

bia i Czarnogóra okazują jawną chęć zajęcia sandżaku Nowobazarskiego — austro-węgierskie ministerstwo wojny wydało już rozkaz 

wzmoonienia stanu pokojowego korpusów w (kacu, Zagrzebiu i Zadarze.

Apetyt Serbii na sandżak Novi Bazar;
Belgrad. (Tel. wł.) Półurzędowe dzienniki oświadczają, iż Serbia przez zajęcie sandżaku Nowobazarskiego zdobyć musi 

dostęp do morza. Te plany zaborcze Serbii ~ pozostaja w jaskrawej sprzeczności z zasadniczem zadaniem Austro- 
Węgier, by sandżak Novi Bazar nie był terenem wojennych operacyi. Ewentualne zatem wkroczenie wojsk serbskich do sandżaku— 
uważaćby należało — za sprowokowanie Austryi i za powód do wybuchu wojny europejskiej.

Wojska serbskie kolo sandżaku.
Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Sarajewa, iż Serbia skoncentrowała na linii Krajowa-Użica 15,000 żołnierzy i 15 

bateryi górskich. Wojska, te otrzymały rozkaz, aby na wypadek wojny wkroczyły natychmiast przez Jawor do górnej ozęśoi 
sandżaku Nowobazarskiego.

Serbia wywołań ma równocześnie powstanie antytureckie w sandżaku. Wielu Mahometan zbiegło już z sandżaku do Bośni,

Bitwa na granicy sandżaku.
Wiedeń. (Tel. wł.) Drogą, na Sarajewo nadeszła tu wiadomość, że jedna brygada wojsk, czarnogórskich stanęła już na granićy 

sandźaku Nowobazarskiego. Wojska czarnogórskie zajęły linię granicznej rzeki Tara około miejscowości Netertara (20 kilom, na połu­
dniowy zachód od Flewije).

Część brygady przekroczyła rzekę i po stronie tureckiej rozbiła o zmroku obóz. Graniczne wojska tureckie otoczyły obóz 
Czarnogórców.. Przyszło do bitwy, w której zginęło przeszło 100 żołnierzy czarnogórskich. Czarnogórcy przebyli rzekę z powrotem. 
Odwrót ułatwiły im wojska, które pozostały na czarnogórskim brzegu rzeki Tara.

Jak słychać, komendant owej części brygady, która przekroczyła granicę turecką — działał na własną rękę. Został on odwołany 
do Cctynii.

Wczoraj słyszano na granicy sandżaku Nowobazarskiego nieprzerwany huk armat.

Rosya ulękła się znowu Austryi?
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak z kół mających bliskie stosunki z ministrem spraw zagranicznych donoszą, sytuacya międzynarodowa nieco 

się wyjaśniła. Naturalnie dotyczy to tylko stosunków między mocarstwami europejskiemi. a nie nieuniknionej już wojny na Bałkanie. Niebez­
pieczeństwo wojny bałkańskiej istnieje nadal i każdy dzień niepewności oznacza tylko pogorszenie się sytuacyi.

Sytuacya międzynarodowa wyjaśniła się wskutek wymiany zdań między Berlinem, Wiedniem a Petersburgiem, z okazyi propozycji 
wyszłej ze strony Francyi. Już jutro ma się ukazać półoficyalnie w jednym z dzienników niemieckich (ma nim być Kolnische Volkszeitung) 
komunikat, odzwierciedlający główne punkty tego porozumienia się mocarstw.

Najważniejszym punktem tego porozumienia będzie skonstatowanie, że oficyalna Rosya z calem zaufaniem odnosi się do 
polityki Austro Węgier i że oficyąlnie Rosya nie ma nic wspólnego z tem, co głosi nacyonalistyczńa prasa rosyjska, która obwiniała 
Austro-Węgry o ukryte plany w sprawie bałkańskiej.

Stanowcze, wystąpienie ministra spraw zagranicznych lir. Berchtolda skłoniło dyplomację rosyjską do dania zapewnienia, że tylko 
w solidarnom postępowaniu z Austro-Węgrami i Niemcami widzi możliwość ograniczenia pożogi wojennej na Bałkan, 
jeżeli zapowiedziana u państw bałkańskich interwencja miałaby pozostać bezskuteczną.

Od siebie dodajemy. iż fakt, że rząd petersburski cofać się ma na całej linii i przepraszać Austro-Węgry za nacjonalistyczne wy- 
bryki czarnej sotni, dowodziłby, iż P.osya ulękła się znowu Austryi i zdradziła państewka bałkańskie, których mianuje się opiekunką. 
Podobnie miała się rzeczna wiosnę 1909 r.

O rozbrojenie Królestwa Polskiego,
Berlin. (Teł. wł.) Rosyjski minister spraw zagranicznych Sazonow odbędzie we wtorek konferencję z kanclerzem państwa niemie­

ckiego Bćthmaii-Hollwcgend Najważniejszym punktem konicreiicyi będzie kwestya mobilizacyi próbnej w Królestwie Polakiem, 
gdyż mobilizacja ta wywołała nieufność w oficjalnych kołach Austro-\Vęgier. -

'Bethinan-Holweg, jak zapewniają, ma. zażądać od Sazonowa, by Rosya zastanowiła kompletnie wszystkie przygotowania 
.Utoruj choć- tylko aa pozer wjwołuć mogły ge-waą. i wiaiaj w-saczęręńd ąaf.e$aiaa



Zgoda na propozycyę 
francuski.

Wiedeń. (Tel wł.) Francuski ambasador w 
Wiedniu Dumaine przedłożył hr. Berchtoldowi 
w sobotę popołudniu propozycyę francuską 
co do utrzymania pokoju na Bałkanie.

Propozycya francuska, którą określają jako 
formułę Poincarego idzie’ w tym kierunku, by 
wszystkie mocarstwa Europy podjęły 
wspólną interwencyę w Konstantynopolu, 
Belgradzie, Sofii, Cetynii i Atenach. Wielkie 
mocarstwa wystąpić mają z jednej strony za 
utrzymaniem status quo na Bałkanie, z drugiej 
zaś za zaprowadzeniem przez Turcyę reform w 
Macedonii.

Ponieważ 4 państwa bałkańskie twierdzą, iż 
nie żądają zdobyczy terytoryalnych ale reformy 
administracyi w krajach Turcyi europejskiej, 
zamieszkałych przez ich rodaków — mocar­
stwa przedłożą Turcyi projekt reform 
w Macedonii, Albanii i Staro-Serbii. Jeśli Tur­
cya projekt opracowany przez mocarstwa przyj- 
mie — wielkie mocarstwa zagwarantują pań­
stwom bałkańskim przeprowadzenie reform. Pań- 
sta bałkańskie będą się musiały wówczas 
rozbroić.

Program reform, jaki mocarstwa,zapro 
ponować mają Turcyi jest oczywiście dotąd 
nieustalony. Austro-Węgry przyjęty przy­
chylnie propozycyę francuską.

OpćrBnjjiii.
Paryż. (Tel. wł.) Na propozycyę francuską 

zgodziły się Niemcy, Austryą i Rosya. Nato­
miast Anglia wystąpiła przeciw wspólnej, 
zbiorowej akcyi wielkich mocarstw i Wystąpiła 
z propozycyą, by na Bałkanie i w Konstanty­
nopolu interweniowały tylko Austryą i Ro­
sya, jako mandataryusze całej Europy. 
Wskutek tego stanowiska Anglii uważają w 
Paryżu, iż propozycya Poincarćg■ > natrafiła 
na poważne trudności. Przewidują rozbi­
cie się projektu.

Powodzenie formuły Poincarego zależeć bę­
dzie również od tego, czy ewentualnie zapro­
jektowane nawet reformy uczynią zadość żą­
daniom państw bałkańskich i czy je przyjmie 
Turcya.

Francja apetajE do Snglii.
Paryż. (Tnl. wł.). Dziennik Temps, który 

przyniósł w sobotę relacje, pochodzące z kół, 
stojących blisko rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Sazonowa, omawia w artykule 
wstępnym kwestyę solidarności mocarstw euro­
pejskich. Dziennik pisze: Zgoda mocarstw: 
Francyi, Niemiec, Rosyi i Austro-Węgier wy­
kazuje najdowodniej, że leży w ich chęciach 
utrzymanie pokoju.

Jeżeli Austro-Węgry zażądały pewnych 
zmian w propozycyi Fracyi, to Francya i 
Rosya pospieszyły ze zgodą na życze­
nie hr. Berchtoida, tak. że angielski sekre­
tarz państwa Niccolson nie uczynił żadnego 
zastrzeżenia przeciwko propozycyi francuskiej, 
zwrócił się tylko do angielskiego ministra 
spraw zagranicznych sir Edwarda Grey’a, by 
powrócił do Londynu i w chwili tak ważnej 
sam powziął decyzyę. Sir Grey wraca dziś do 
Londynu.

Prawdopodobnie rząd angielski zapro­
ponuje pewne modyfikacje w sprawie 
macedońskiej i starać się będzie osła­
bić formułę. Ale to nie ulega kwestyi, że 
rząd angielski zbyt poważnie pojmuje swe o- 
bowiązki. by r.ńał niedopuścić do wspólnego 
działania' Europy. 

wania zbrojnego. Wobec tego ze spokojem o- 
czekują rezultatu ostatnich prób mocarstw.

Bułgarya tylko w tym wypadku zdecydowa­
na jest odwołać zarządzoną mobilizacyę, gdyby 
akcya mocarstw wydała pozytywny rezul­
tat, nie zaś tylko próżne obietnice. Ci 
dyplomaci, którzy sądzą, że odnowienie pro­
gramu, ułożonego swojego czasu w Murzsteg, 
wystarczy na uspokojenie państw bałkańskich, 
mylą się. Bułgarya pragnie widzieć Turcyę e- 
uropejską w rzędzie narodowo-autonomicznych 
państw, innemi słowy pragnie widzieć prowin­
cye samodzielne, przynajmniej prowincye za­
mieszkałe przez chrześcian, rządzone własnym 
sejmem, na którego czele stałby gubernator, 
zamianowany za zgodą mocarstw.

Egzekutorzy Bałkanu.
Berlin. (Tel. wł.) Jeden z wybitnych dy­

plomatów niemieckich oświadczył o obecnej 
sytuacyi: Wielkie trudności przy układach mię­
dzy wielkiemi mocarstwami powstają stąd, iż 
ktoś musi odegrać rolę egzekutora na 
Bałkanie, aby państwa bałkańskie poskromić, 
jeśliby im nie wystarczały przyrzeczenia Tur­
cyi. Podnoszą się zdania, by natychmiast wy­
wrzeć ten nacisk lub też później, gdy wojna 
już się zacznie i gdy państwa bałkańskie za- 
daleko się posuwając — zechcą anektować 
prowincye tureckie.

Austro-Węgry i Rosya musiałyby zo: 
stać tymi egzekutorami. Austro-Węgry po- 
winnyby obsadzić sandżak Nowobazarski 
i Belgrad — a Rosya powinnaby wysłać 
kilka regimentów do Bułgaryi.

Austro-Węgry są — juk się zdaje —: skłon­
ne bardziej do objęcia funkcyi egzekutora na 
Bałkanie, aniżeli Rosya, -która dotąd mobilizuje 
się nie przeciw Bułgaryi, ale na polskiej gra­
nicy.

Obydwa jednak mocarstwa wahają się pod­
jąć roli egzekutora, ponieważ obawiają się 
stracić cały wpływ moralny na Bał­
kanach.

Z drugiej strony niełatwo jest zmusić Tur­
cyę do zaprowadzenia reform w Macedonii. To 
też sytuacja na Bałkanie przedstawia się 
beznadziejnie.

OświBdszBmBSazonowa.
Paryż, (B. K.). Rosyjski minister spraw 

zagranicznych Sazonow oświadczył redaktoro­
wi „Tempsa" w sprawie przesilenia bałkań­
skiego, co następuje: „Europa obecnie jest zgo­
dną w lojalnych usiłowaniach, do których.przy- 
kładają się wszystkie mocarstwa.

Poincare i ja użyliśmy nowego sposobu, ale 
może pożytecznego. Niewiem jaką postawę 
przybierze akcya mocarstw; co do nas, jeste­
śmy gotowi do przyjęcia dwóch możliwych me­
tod: albo akcya wspólna, albo akcya 
Rosyi i Austryi w imieniu mocarstw. 
Nie mamy bynajmniej ukrytych myśli i jeste­
śmy przekonani, że tak samo ma się rzecz 
z innemi mocarstwami".

Turcya wzywa mocarstwa 
do gróźb.

Konstantynopol. (B. K.) Nota Porty do 
wielkich państw z dnia 2 bm. przedstawia, że 
mobilizacya państw bałkańskich nie jest uspra­
wiedliwioną. Nota Porty z dnia 4 października 
przedstawia, że jak to było do przewidzenia 
ustne wystąpienie mocarstw wobec państw 
bałkańskich nie odniosło skutku. Rozdra­
żnienie ludów bałkańskich można uspokoić 
tylko przez wystąpienie połączone z 
groźbą.

fch? i zamidia bałhańsha.
Rzym.(B.K.) Tribuna stwierdza, że bawiąca 

obecnie w Rzymie wpływowa osobistość z Bał- 
kanu stara się w tym kierunku wywrzeć 
wpływ, aby Włochy przekonać, że nie mają 
interesu zawierać teraz pokój i stara się 
połączyć wojnę Włoch z zajściami na półwy­
spie bałkańskim.

Wobec tego „Tribuna" stanowczo oświadcza, 
że Włochy mimo wszelkich sympatyi dla państw 
bałkańskich mają tylko w pierwszym rzędzie 
swój własny interes na oku i z całą sta­
nowczością odpierają rzucone podejrzenie, ja**  
koby federacya, hałkańska. powstała była pod 
wpływem Włoch- za • pośrednictwem Czarno­
góry- '

Turcya atakuje Warnę.
Petersburg. (Tel. wł.) Z Sebastopóla do­

chodzą wiadomości, że na zachodniej części 
wybrzeży Morza Czarnego widziano kilka­
naście torpedowców tureckich, które w 
nocy jechały bez światła. Słychać, że te ło­
dzie mają za zadanie zaatakować 
Warnę.

Od Redakcyi. A więc tureckie torpedowce 
atakować mają Warnę, a nie rosyjskie, jak to 
doniosło wczorajsze nadzwyczajne „wydanie 
pewnej gazety poniedziałkowej.' 

Rosya się mobilizuje.
Berlin. (Tel. wł.) Jak ż Petersburga dono­

szą, rosyjskie pułki na granicy tureckiej, 
jakoteź w Besarabii, poczyniły . wszelkie 

otowania do mobilizacyi, która 
chwili może być rozpoczętą. Wszystkie 

olejowe, jakoteź wszystkie mosty , są pil­
nie strzeżone przez straże rosyjskie.

Molillzacyąy RFólBStwiB.
Warszawa. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 

wojskowych spodziewają się, źe we środę, 
10 bm. zostanie ogłoszona mobilizacya 
ogólna warszawskiego okręgu wojsko­
wego.

iłntynnstrynchiE nastroje.
Kijów. (TeL wł.) Wczoraj, w niedzielę, od^ 

były się we wszystkich miastach i miasteczkach 
na Wołyniu i Podolu agitacyjne zebrania^ urzą­
dzone przez „Związek narodu rosyjskiego". Na 
zebraniach wygłaszano mowy, w których do­
magano się wypowiedzenia wojny Au­
stryi, jako ciemiężycielce Rosyan prawosław­
nych. Na zebraniach byli obecni popi prawo­
sławni. ..............

W Począjowie mnisi prawosławni roz­
dawali odezwy, wzywające włościan, by na 
wypadek wkroczenia Austryi na Wo­
łyń, zachowali się tak, jak mieszkańcy 
Moskwy w 1&12 roku.

3 mMaośśjwza Gzarnsp.
Petersburg. (Tel. wł.) Informują, że mini- 

steryum rosyjskie spraw zagranicznych na przy­
padek wojny zwróci się do Bułgaryi i Turcyi 
z oświadczeniem, że Rosya nie dopuści 
bezwarunkowo do działań wojen­
nych na morzu Czarnem, które na pod: 
stawie traktatu paryskiego z r. 1856 ogłoszono 
jako neutralne.

ledHaśś pafisty bałkańskich.
Paryż. (Tel, wł.). Specyalny sprawozdawca 

dziennika Temps donosi z Sofii: Jedność państw- 
bałkańskich jest kompletna, a usiłowania, by 
odwrócić Serbię od tego porozumienia, pozosta­
ły bez skutku. Z drugiej strony Petersburg 
nadeszło zapewnienie, że Rumunia .pozostanie 
neutralną. O Austro-Węgrach zaś twierdzą tu-< 
taj że nie mają żadnego zamiaru interwenio-

LOKAL ZIELONEGO BALONIKA
artystycznie urządzony 
CUKIERNI LWOWSKIEJ

JANA MICHALIKA
ulica Floryańska L. 40. — Telefon 466.

Otwarty od godziny 7 rano do 2 w nocy/
FILIA dla sprzedaży wyrobów cukierniczych uJ, Szczepańska 7,; Te!. 466

Cud tylko ędwróci wojnę.
Berlin. (Tel. wł.) Z Konstantynopola dono­

szą, że mimo, usiłowań kół dyplomacyi euro­
pejskiej,, nże ulega kwestyi, że przyjdzie 
do wojny. Jeden z wyższych dygnitarzy tu­
reckich wyraził się,,że tylko cud mógłby 
o dw r ó cić w o j n ę. W' Turcyi' europejskiej, 
panuje zapał-nie do opisania.



Anglia Turcyi pomoże.
Konstantynopol. (B. K.) Alendar donosi, 

. że na wypadek, gdyby Kiamil-pasza został 
wielkim wezyrem, przeprowadzone będą pewne 
reformy na podstawie życzeń wyrażo­
nych przez Anglię. Anglia pomoże wte­
dy Turcyi do uniknięcia wojny.

Powstanie w Macedonii i Sandżaku.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak tutejsze dzienniki 

donoszą organizacja macedońska w Sofii, przy­
gotowała już wszystko do powstania w Mace­
donii. W ostatnich dniach przemycono do Ma­
cedonii przeszło 30.000 sztuk karabinów. 
Wysłano też do Macedonii oficerów, którzy 
w razie wybuchu powstania kierowaliby par­
tyzantką. Znany oficer Sanbansky ma do roz­
porządzenia 6.000 ludzi.

Powstanie w sandżaku Nowobazarskim przy­
gotowuje w Belgradzie „Narodna ochrana11.

Zatarg dziennikarzy z po- 
licyą serbską.

Ukształtowanie się 
i wojny.

Wiedeń. 6 października.
Wobec coraz to niepomyślniejszych wiado­

mości, nadchodzących z Bałkanu, nadzieja u- 
trzymania pokoju zmalała do zera. Coraz to 
żywiej dyskutowaną jest kwestya, jakie szanse 
zwycięstwa mają państwa bałkańskie, a jakie 

i Turcya. W sprawie tej zabrał głos w prasie 
. tutejszej szereg wybitnych wojskowych, najbar- 
. dziej do wydania sądu powołanych.

Opinie w tej sprawie wyraźnie konstatują 
zgodnie, że Turcyi przyznać należy wyższość 

r ponad państwami bałkańskiemi i to nietylko 
. ze względu ua jej przewagę liczebną.

Wyborny znawca armii tureckiej, gdyż fa­
ktyczny jej organizator, generał Goltz wy- 

. raża się nadzwyczaj pochlebnie o sprawności 
armii tureckiej, byle tylko kierownictwo jej 
spoczywało w rękach powołanych. Zdanie swe 

. opiera generał Goltz na rezultacie manewrów 
armii tureckiej odbytych w roku 1910 w oko­
licy Adryanopola. Dziwnem zrządzeniem ówcze­
sne manewry odegrały się właśnie w tych o- 
kolicach, w których na wypadek obecnej woj­
ny wedle wszelkiego prawdopodobieństwa przyj- 

1 dzie do decydującej o dalszych losach Turcyi 
rozprawy orężnej.

Plan manewrów polegał na tem, że Turcya 
zaprzątana wojną na Wschodzie nagle widzi 
się zaatakowaną, od Zachodu. Nieprzyjaciel 
przekracza granicę koło Adryanopola, rozpra­
wia się szybko z strażą graniczną turecką i 
zagraża marszem ku stolicy tureckiej. Drogi 
do Konstantynopola, skąd nadejść ma pomoc, 
broni korpus armii, z trzech dywizji złożony, 
pod komendą generała Abdullah Paszy. 
Współdziała zaś z nim drugi korpus o równej 
sile jako armia wschodnia. Oba j dowódcy de­
cydują się na zaatakowanie szybkie nieprzyja­
ciela i wydają walkę na południowy Wschód 
od Kirkkilise.

O tych manewrach wyraża się generał Goltz 
z całem uznaniem dla dowódzców i dla armii, 
podkreśla należyte wyzyskanie właściwości te­
renu, szybkość decyzyi i sprawność wykonania 
ułożonego planu wojennego.

Zdanie to zasługuje na tem większą uwagę, 
ile że wedle nadchodzących z Konstantynopola 
wiadomości, pierwsza poważna bitwa stoczona 
będzie właśnie koło Kirkkilise, a na dowódcę 
operującej tamże armii tureckiej upatrzony jest 
tenże sam Abdullah Pasza. Będzie on mógł 
spożytkować należycie uzyskane w roku 1910 
doświadczenie i sądząc z doniesień berlińskich 
trzymać się będzie raczej w defen- 
zywie. Na to wskazuje gromadzenie 
wielkiej ilości wojska tureckiego • 
w samym Adrian opolu. ,

Koła wojskowe wykluczają teżmo- ] 
żliwość, by armia zjednoczonych 
państw b ałkań skich mogła odnieść; 
od razu poważne zwycięstwo. Byłoby ; 
to możliwe tylko w tym wypadku, gdyby Ser- < 
bia wysłała całą swą armię przez Bułgaryę do 
granicy tureckiej, by potem zjednoczona armia : 
serbsko-bułgarska całą siłą uderzyła na Turcyę. 
Tego planu Serbia nie ma. Z wiadomości bel­
gradzkich wynika, że Serbia przedewszystkiem 
myśli o należytej osłonie własnych granic, 
przeto kooperacya jej armii z wojskiem buł- 
garskiem nie przedstawia poważnego niebez­
pieczeństwa dla Turcyi, przynajmniej nie ma 
rej siły, kiórejby potrzeba było na wymierzenie 
ciosu decydującego o dalszej kampanii.

Przyjmując — jako rzecz prawdopodobniej - 
sza. — że państwa bałkańskie operować będą

Budapeszt. (Tel. wł.) Jak dzienniki dono­
szą, policya wczoraj w Belgradzie nie chcia­
ną pozwolić korespondentom różnych 
pism europejskich udać się do Zemunia, aby 
stamtąd mogli nadać depesze do swoich dzien­
ników. Dziennikarze zaprotestowali prze­
ciwko temu za pośrednictwem konsu­
latu austryackiego.

Policya jednak na ten protest nie zwróciła 
uwagi. Wkońcu udało się jednemu dziennika­
rzowi potajemnie przedostać się przez kordon 
i nadać depesze, w ten sposób, że korzystając 
z nieuwagi wsiadł nu łódkę i udał się do 
Zemunia.

Zmiana posła bułgarskiego 
w Petersburgu.

Pe-

Sofia. (B. K.) Rząd postanowił odwołać po 
sła bułgarskiego w Petersburgu jen. Papriko- 
wa, a w jego miejsce zamianował min. oświaty 
Bobczewa, który wysiany będzie do ~ 
tersburga z szczególną misyą.

Bułgarya zamlmęła granią.
Saloniki. (B. K.) Według wiadomości zDu- 

majabala, wojsko graniczne bułgarskie otrzy­
mało rozkaz zamknięcia granicy.

Przed potejsm własho-turechim.
Rzym. (Teł. wł.) Pełnomocnik włoski Ber- 

tólini powraca jutro do Szwajcaryi. Decydu­
jąca rada ministrów w Konstantyno­
polu ma się odbyć we wtorek.

Finansa Grecyi,
Ateny. (B. K.) Aj. at. donosi: Minister 

skarbu oświadczył, że położenie skarbu 
państwa jest doskonałe. Depozyty pań­
stwa w bankach zagr. są tak znaczne, że mo­
gą. pokryć wydatki 5S mil. na dostawy wojsk, 
depozyty przekraczają bowiem kwotę 100 mil.

Buch kolejowy w Serbii.
Belgrad. (B. K.) Jak półurzędownie ogło­

szono, dziś w nocy wstrzymano na półno­
cnej linii kolejowej serbskiej cały ruch o- 
sobowy. Ostatnie dwa pociągi odjeżdżają do 
Niszu dziś popoł. o godz. 2 i 8. 
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każde na własną rękę, przygotować się 
n a leży na dłu ższe trwanie wojny. Bo 
chociaż*  Bnłgarya przeć będzie do jaknajszyh- 
szej walnej . rozprawy, Czarnogóra i Serbia 
z pewnością raczej oświadczą się za partyzant­
ką, aniżeli zgodzićby się mogły na wyprowa-

■ dzenie wojska do otwartej bitwy.
Jako mrzonkę oznaczają koła woj- 

' skowe austryackie twierdzenie o zioka- 
‘ lizowaniu wojny. W praktyce podobne u- 
’ miejscowienie nie da się przeprowadzić.
1 Z chwilą wybuchu wojny Aastro-Węgry bę-
■ dą zmuszone wysunąć swe korpusy ku tereno­

wi wojny i postawić je na . stopie wojennej.
. Lecz nie tylko armia lądowa, ale takża i flota 
’• austro-węgierska nie będzie mogła pozostać 
' w bezczynności, lecz będzie musiała bronić u- 

prawnionych interesów monarchii.
Austro-Węgry nie mogłyby na-

■ przykład ścierpieć zajęcia Starej 
Serbii przez Serbię i dać sobie od­
ciąć dostęp do morza egiejskiego.

1 Podobny zamiar musiałaby Austrya z góry u- 
daremnić a to udaremnienie polegałoby 
ua zajęciu sandżaku Nowy Bazar. Zajęcie 
zaś choćby chwilowe sandżaku przez Austryę 
musiałoby skłonić Włochy do podobnie ener­
gicznego kroku w innej stronie, byle tylko nie 
dopuścić do naruszenia status quo. Mogłoby 
łatwo przyjść do tego, źe wojsko austro-wę- 
gierskie stawiałoby na północy opór armii 
serbskiej, podczas gdy na południu żołnierz 
włoski wspomagałby atak armii greckiej czyli 
że dwaj sojusznicy, Austrya i Wło­
chy walczyliby w dwóch przeci­
wnych obozach.

Ta możliwość nagłego konfliktu między so­
jusznikami wskazuje, jak wiele zależeć musi 
Włochom na szybkiem zawarciu pokoju z Tur- 
cyą, by w razie wybuchu wojny bałkańskiej 
nie mieć z Austryą sprzecznych interesów, 
lecz iść z nią, ręka w rękę.

I o Romunii nie można przy kombinacjach 
ewentualnej wojny zapominać. Rumunia, tak 
bliskimi węzłami połączona z monarchią austro- 
węgierską, nie może przecież dopuścić, by jej 
Bułgarya wyrosła ponad głową. Wie o tem 
i Bnłgarya i tem się tłumaczy, dlaczego prezy­
dent ministrów bułgarskich w rozmowie z ko­
respondentem berlińskiego Lokalanzeigera tak 
gorąco apeluje do Austryi o pomoc. Zapomina 
on jednak, że Austrya o niejednym 
tajnym planie państw bałkańskich 
dobrze jest poinform owaną i kiero­
wać się będzie przedewszystkiem 
dobrze zrozumiałym własnym inte­
resem.

Dyplomacya austro-węgierska wie dobrze, 
ile to ofiar ponoszą ludy monarchii dla utrzy­
mania armii,’ zdolnej do obrony swych praw, 
to też dobrze rozważy każdy krok w obecnej 
trudnej sytuacyi. Można uważać za rzecz wy­
kluczoną, by Austrya zgodziła się na odegra­
nie roli policjanta na Bałkanie, wykonującego 
ślepo zlecenia mocarstw europejskich. Rola ta 
nie da się. pogodzić z mocarstwowem stanowi­
skiem. ag
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RealizoiBaniE się prajetta centrali ele- 
htrycznej w Jazowsku nad Dunajcem.

Kraków, dnia 7 października.
Jak donieśliśmy dnia 23 września br. w de­

peszy od naszego szwajcarskiego koresponden­
ta, odbyła się w Zurychu 21 i 22 z. m. kon­
ferencya rzeczoznawców, wybranych przez spe- 
cyalny komitet gazowo-elektryczny krakowskiej 
Rady miejskiej dla zbadania projektu okręgo­
wej centrali wodno-elektrycznej w Jazowsku 
nad Dunajcem i wydania orzeczenia. W kon- 
ferencyi tej brali udział: prof. Wyssling 
z Zurychu, prof. Hohenegg z Wiednia, inż. 
San er, dyrektor elektrowni wiedeńskiej i dy­
rektor krakowskiej elektrowni, p. Bieliński. 
Wiceprezydent Krakowa, radca dworu p. Jó­
zef Sarę, nie mógł z powodu przeszkód urzę­
dowych brąć udziału w owej konferencyi.

Na tej konferencyi okazało się, że wszyscy 
rzeczoznawcy z całem uznaniem i przychylno­
ścią odnoszą się do projektu centrali okręgo­
wej w Jazowsku. Każdy z wymienionych pa­
nów na własną rękę poddał sumiennemu i skru­
pulatnemu zbadaniu projekt i uznali go za ko­
rzystny, dobrze obmyślany pod względem tech­
nicznym i solidnie nawet w najdrobniejszych 
szczegółach pod względem finansowym skalku­
lowany.

Wymienieni powyżej rzeczoznawcy mają ju­
tro wieczorem orzeczenie swe przedłożyć kra­
kowskiej gminie przed forum komisyi gazowo- 
elektrycznej. Prof. Wyssling bawi od wczoraj 
w Krakowie i w towarzystwie prof. Ossow­
skiego i dyr. Bielińskiego rozpoczął dwudniowy 
objazd okolicy, przez którą ma przechodzić 
okrężna sieć przewodów elektrycznych, i zwie­
dzanie zakładów przemysłowych, przewidzia­
nych w roli przyszłych konsumentów prądu. 
W tej podróży automobilem prof. Wyssling 
zwiedzi oczywiście także cały teren w okolicy 
Dunajca, wchodzący w rachubę pod budowy 
wodne dla centrali. Prof. Hohenegg i inż. 
Sauer już pozedtem podobną informacyjną po­
dróż odbyli.

Jutrzejszy wieczór zatem będzie dla urzeczy­
wistnienia projektu centrali okręgowej jednym 
z najbardziej przełomowych.

Orzeczenia wybitnych rzeczoznawców i ro­
dzaj konfrontacyi tych orzeczeń z całokształtem 
myśli prof. Ossowskiego, który niewątpliwie o- 
sobiście z właściwą sobie precyzyą będzie na 
jutrzejszem posiedzeniu udzielał informacyi i 
wyjaśnień, staną się realnym zapoczątkową- 
niem wielkiego dzieła, błogosławieństwem dla 
kraju całego i okręgu krakowskiego, kamieniem 
węgielnym jego przyśpieszonego rozwoju prze­
mysłowego.

Obcokrajowych rzeczoznawców- witamy ser­
decznie jako naszych gości, a Obradom szcze­
rze życzymy powodzenia.

Interwiew z pułkownikiem, 
prof. Wysslingiem w sprawie 
centrali elektrycznej w Ja­

zowsku.
Przedstawiciel redakcyi naszego pisma udał 

się wczoraj do bawiącego w Krakowie rzeczo­
znawcy projektu centrali elektrycznej w Ja­
zowsku nad Dunajcem, pułkownika armi szwaj­
carskiej, prof. Waltera Wysslinga, by 
zasięgnąć informacyi co do jego zapatrywań 
w sprawie centrali. Prof. Wyssling, (który jest 
wybitnym znawcą i praktykiem europejskiej 
sławy w dziedzinie budów wodno-elektrycznych), 

• przyjął naszego współpracownika bardzo up.rzej- 
,mie i z miłą gotowością udzielił mu następują­
cych wyjaśnień:

..Mogę panu całkiem szczerze powiedzieć, że 
projekt centrali naddunajeckiej jfest projektem 
wielkiej realnej wartości i uznaję go po grun­
townego przestudyowaniu za pomysł, który 
urzeczywistniony przyniesie niezmierne korzy­
ści całemu okręgowi i jego przemysłowi. Pro­
jekt jest pod względem technicznym do­
skonale obmyślony, co zresztą mnie nie dziwi, 
gdyż już *sajno  nazwisko autora, ogójnegoj

szczegółowego projektu, pańskiego rodaka, 
a wśród nas w Szwajcaryi osiadłego profesora 
Narutowicza, daj e najzupełniejszą gwa- 
rancyę solidności i doskonałości. Prof Naruto­
wicz jest bowiem autorytetem na tem polu.

Ale i pod względem finansowym projekt 
jest w szczegółach sumiennie i trzeźwo opra­
cowany; niema w nim żadnych złudzeń, ża­
dnych fantazyi. Do tej chwili wiedzieć nie mogę, 
czy popyt konsumentów za prądem pokryje się 
z podażą. Jak mnie prof. Ossowski i inne oso­
by zapewniają, zgłoszenia o prąd z przyszłej 
centrali przewyższają już projektowaną na 
sprzedaż produkcyę. W takim razie wszystko 
jest w porządku i o ile są lub mogą być pie­
niądze, należy bez wahania przystąpić do bu­
dowy centrali w Jazowsku.

Wszystkie warunki składają się korzystnie. 
Nie należy się obawiać żadnych nadzwyczaj­
nych przeszkód w budowie, ani szkodliwych 
przerw lub nierównomierności w produkcyi 
prądu już zbudowanej centrali. My w Zurychu 
mamy wodną centralę elektryczną, zbudowaną 
w pewnym kierunku w gorszych warunkach, a 
nie mieliśmy żadnych niespodzianek, jakie za­
ściankowi pesymiści zapowiadali i jesteśmy 
najzupełniej zadowoleni. Takich pesymistów i u 
Was — jak słyszałem — nie brak.

Powtarzam: o ile konsumenci są zapewnieni, 
budujcie centralę w Jazowsku".

KROniKH.
Kraków, 7 października.

Kpiny z czytelników. Silnie napięta sy 
tuacya na Bałkanach, wyłaniająca co chwilę 
nowe momenty, spędza sen z powiek specyali- 
stom od robienia senzacyi. Są specyaliści, któ­
rzy potrafią mniej lub więcej mądrze robić 
senzacye, szanując swych czytelników. Wczo­
raj jednak mieliśmy do czynienia z elaboratem 
bardziej niż partackiej „twórczości" w senza­
cyi. Wieczorem ukazał się specyalny numer 
„Gazety Poniedziałkowej", w którym pod zu­
chwale senzacyjnymi tytułami znalazły się wy­
cinki depesz z pism piątkowych i sobotnich.

Nie brakło i robionych własnych depesz. Te 
znowu odznaczały się karygodnem „wysysaniem 
z palca", jak n. p. telegram z Sebastopola, że 
flota rosyjska przygotowana jest do zaatako­
wania portu bułgarskiego Warny. Całość była 
pozatem pod względem techniki drukarskiej niżej 
wszelkiej krytyki.

Pod adresem redakcyi owego pisma przesyłamy 
życzliwą radę: „Mniej kpić z publiczności 
i nie zdradzać tak rażąco braku własnej inte- 
ligencyi".

Centrala elektryczna w Jazowsku. Puł­
kownik armii szwajcarskiej, profesor Walter 
Wyssling, przyjechał wczoraj do Krakowa i tu 
dla orzeczenia, jakie złożyć ma w sprawie cen­
trali wodno-elektrycznej w Jazowsku nad Du­
najcem, zabawi kilka dni. Prof. Wyssling jest 
znanym autorytetem na polu budowli wodno- 
elektrycznych.

Profesor Hohenegg i dyrektor wiedeńskiej 
elektrowni miejskiej, inż. Sauer, którzy należą 
razem z prof. Wysslingiem do jury rzeczoznaw­
ców, wybranego przez subkomitet gazowo-elek 
tryczny krakowskiej Rady miejskiej, przybyć 
mają dziś albo jutro rano do Krakowa.

Z teatru miejskiego. W niedzielnym 
przedstawieniu „W Gołębniku" Nikorowicza 
zamiast p. Siemaszki grał p. Szymborski. Teatr 
był szczelnie zapełniony. Sztuka cieszy się u 
publiczności powodzeniem

Koncerty abonamentowe, w liczbie dzie­
sięciu, zorganizowane przez dyr. konc. krak., 
rozpoczną się dnia 23 b. m. występem głośnego 
tenora holenderskiego J. Urlusa, który na o- 
becny sezon został zaangażowany do Metopo- 
litan-Opera w N. Yorku, jako następca Ślęzaka. 
Niezwykłą ozdobą tegorocznego repertuaru kon­
certowego jest współudział Ignacego Paderew­
skiego, który ostatni raz grał w Krakowie 
przed dziewięcioma laty. Koncert znakomitego 
mistrza odbędzie się w marcu. Oprócz Urlusa 
po raz pierwszy pojawią, się na estradzie kra­
kowskiej siostry Harrison (s^yęąęzka i W 

lonczelistka), których koncerty w najwybitniej­
szych instytucyach koncertowych Europy były 
senzacyą ubiegłych dwóch sezonów. Warszaw­
ska orkiestra filharmoniczna, jedna z naj­
lepszych w Europie, da dwa koncerty symfo­
niczne pod dyrekcyą świetnego swego dyry­
genta Zdzisława Birnbauma. Jeżeli do powyż­
szych dodać nazwiska J. Korolewicz-Wajdowej,
J. Kubelika, Alfr. Cortot, P. Casalsa i kwar­
tetu brukselskiego, mamy obraz sezonu jednego 
z najświetniejszych, a raczej najświetniejszego 
jaki Kraków miał dotychczas.

Ze sportu. Dwa matche „Cracovii" z „Flo- 
ridsdorfer A. C.“ — odbyte w sobotę w nie­
dzielę — zakończyły się. jednakowym wynikiem 
2:0 na rzecz „ Gracovii“.

18.000 koron zrabowano w nocy z so­
boty na niedzielę z kasy magazynowej kolei 
półn. w Krakowie. Niewyśledzeni sprawcy roz­
bili kasę wertheimowską.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. Dnia 8 października 1912 r. 
(wtorek) odbędzie się o godz. 4 popołudniu ple­
narne posiedzenie Izby handlowej i przemysło­
wej w Krakowie z następującym porządkiem 
dziennym: Sprawozdanie prezydyum; sprawozda­
nie z czynności biura za czas od ostatniego po­
siedzenia; propozycye na asesorów handlowych 
dla c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie; roz­
dawnictwo stypendyów z „Cesarskiej Dotacyi 
Jubileuszowej 1908" na okres roku 1912/13; 
sprawozdanie wstępne w sprawie programu in­
westycji telefonicznych na rok 1913; sprawoz­
danie komisyi połączonych sekcyi: a) rewizya 
rozporządzenia ministeryalnego w sprawie kon- 
cesyi na biura podróży, b) bieżące sprawy prze­
mysłowe; wnioski i interpelacye; Pisma nade-' 
szłe do Izby.

Po zamknięciu numeru.
Odjazd oficerów tureckich.

Londyn, (Tel. wł.) Sześciu oficerów turo, 
ckich, którzy bawili w Anglii w szkole awia- 
tycznej wskutek odwołania swoich przełożo­
nych odjechało do Turcyi.

Zastępca króla Ferdynanda,
Sofia. (Tel. wł.) Król Ferdynand zamiano­

wał Słabowa, który już dwukrotnie był mini­
strem wojny swoim zastępcą w głównej ko­
mendzie armii bułgarskiej.

Zbrodnie policyi nowojorskiej.
Nowy Jork. (B. K.) Jack Zelik, który 

miał być jutro głównym świadkiem .prokurato­
ra w procesie o zamordowanie Bosenthala, zo- 
stoł wczoraj w tramwaju zastrzelony.

Napad na pociąg.
Toganrog. (P. aj. t.) Koło stacyi Czołowo 

ostrzeliwało 15 rabusiów pociąg, którym 
jechali posłańcy kasowi. Rabusie rzucili dwie 
bomby, a zrabowawszy 4 tysiące rubli 
uszli. Dwóch żandarmów odniosło rany.

Zawiadomienie. Przy zakupnie z jednej 
miejscowości najmniej 8 maszyn pierścieniowych 
do szycia i haftu, otwiera firma Józef I w a- 
nicki bezpłatny kurs kroju i szycia w tej 
miejscowości. Upraszam przeto o łaskawe zgło­
szenia, celem urządzenia kursów. Józef Iwanicki, 
Kraków, Szpitalna 32, Hotel Pollera.

Dyrekcya Teatru .,Apollo" zyskała de­
brą siłę, mianowicie Prof. Trabie, którego zdol­
ność odgadywania i wykonywania cudzych my­
śli jest niebywałą. Osobliwym jest również fa­
kir indyjski Maraba, który chodzi po ostrych 
szablach, rzuca się na najeżoną żelaznymi kol­
cami deskę, wskakuje do paki z potłuczonym 
szkłem i t. d. Salwy śmiechu wywołują humo- 
ści polscy Zejdowski, Laffayette oraz grotesko­
wy komik Liebal. Wiele atrakcyjnych numerów 
dopełnia programu.

Wielki konkurs zapaśniczy rozpoczyna 
się w teatrze Nowości we środę dnia 9 b. m
D.o  konkursu zgłosiło się bardzo wielu zapaśni­
ków polskich i zagranicznych. Występował bę­
dzie. lównięż Władysław Cy^ąnięwicz,



Poseł prof. Br. W. [. 3aworsBj 
o ugodzie polsHo-rushiej.

Kraków, dnia 7. października.
W ostatnim numerze Ósterreichische Rund- 

schau zamieścił prof. Dr. W. L. Jaworski 
wyczerpujący artykuł na temat ugody polsko- 
ruskiej. Zdała od namiętności mącącej spokojne 
osądzenie sytuacji w kraju, zdała od jakiejkol­
wiek z kimkolwiekbądź polemiki, analizuje 
autor wszystkie czynniki, składające się na 
poecne ukształtowanie się stosunków w kraju 
i dochodzi do wniosków, które może nie na 
iękę są temu lub owemu politykowi, stojące­
mu w krzyżowym ogniu codziennej walki po­
litycznej i partyjnej, dbającemu więcej o cia­
sne interesy partyi lub — co gorsze — naj­
bliższego otoczenia, niż o całość fllobro kraju 
i wszystkich warstw ludności! Lecz w chaosie 
i bardzo wygodnem przerzucaniu 
własnych win na cudze barki, wśród 
ciągłych oskarżeń Rusinów na Polaków i nie- 
doiepków bloku pod dowództwem tonącego ?p. 
Stapińskiego na obóz konserwatywny, daje 
artykuł profesora Jaworskiego nam w kraju 
i sferom pozakrajowym, interesującym się kwe- 
styą ugody polsko-ruskiej i trudnej do przepro­
wadzenia reformy wyborczej, jasny obraz 
może przykrej rzeczywistości, ale prawdziwej. 
Z calem uznaniem podnieść należy czyn auto­
ra, który w czasie, gdy żaden z kierujących 
polskich polityków nie może się zdobyć na nic 
więcej, jak radykalne hasła, groźby walki, 
sztuczne i niezdrowe kombinacye polityczne, 
a w ostateczności, gdy mówić trzeba „zuzzz 
Fenster hinausu, do wyborców, także na oskar­
żenia „rządzącej" partyi (stare, przeżyte sposo­
by), że w takiej chwili odważnie kreśli obraz 
położenia bez upiększeń, przedstawia takiem, 
jakiem ono jest bez ozdób i kulisów partyjnych.

Krótka treść artykułu, który wywarł w rzą­
dzących sferach w Wiedniu żywe zaintereso­
wanie, jest następująca:

Najlepszem oświetleniem stosunków polsko- 
ruskich w Galicyi są obecne rokowania nad 
reformą wyborczą do galicyjskiego sejmu. W 
tych rokowaniach udzieleniu praw wyborczych 
warstwom, które ich dotychczas nie posiadały, 
przeszkadzają rozmaite momenty natury na­
rodowej i socyalnej.

Trudność natury narodowej leży w tem, 
że Rusini nie odstępują od 30% udziału w man­
datach i ich absolutnego zagwarantowania i 
odrzucają przyjęty przy wyborach do Rady Pań­
stwa system proporcyonalny; Polacy znów 
zgadzają się na 26.4% mandatów, choć w za­
gwarantowaniu tego procentu polskie partye 
mają różne zapatrywania. I tak partya demo-

kratyczna i ludowa zgadzają się z Rusinami 
na kataster narodowy, gdy konserwatywna par­
tya, a szczególnie frakeya podolska obstawają przy 
systemie wyborów proporcyonalnych.

Trudność natnry socyalnej nastręcza sto­
sunek mandatów miejskich do wiejskich i sto­
sunek mandatów z powszechnego głosowania 
do mandatów kuryalnych. Tak rząd jakoteż 
partya konserwatywna żądają mniejszości po­
słów z powszechnego głosowania w sejmie. Po­
za tem partya konserwatywna, rekrutująca się 
przeważnie z sfer wielkiej własności ziemskiej, 
a mająca się utrzymać przy obecnej ilości (44) 
mandatów, żąda zapewnienia swego stanu po­
siadania w przyszłym, do % części zdemokra­
tyzowanym Sejmie i żąda poddania kilku zasa­
dniczych przepisów z dziedziny ustroju gmin 
pod decyzyę przyszłej kwalifikowanej większo­
ści. Dalsza trudność wywiązuje się z koniecz­
ności utworzenia jakiejś nowej kuryi a to dla­
tego, że niema ruskiej wielkiej własności, że 
Rusini w miejskiej kuryi stanowią mniejszość, 
a ilość ich wiejskich mandatów musi sto­
sownie do zasadniczych żądań ludowców być 
mniejszą od polskich wiejskich mandatów; bez 
nowej więc kuryi nie można przeprowadzić re- 
partycyi przyznanych Rusinom mandatów.

Reforma wyborcza do Sejmu należy więc do 
najtrudniejszych na tem polu problemów.

Jednak trudności natury socyalnej dałyby 
się, sądząc z obecnego stanu rokowań, usunąć, 
natomiast trudności narodowe tak się zaostrzy­
ły, że trzeba s ię liczy ć z faktem nie- 
dojściadoskutkureformywrokubie- 
żącym. Gdyby Rusini chcieli przyjąć zapro­
ponowane im 26’4% mandatów, mógłby drugi 
punkt sporny, system proporcyonalny, być na 
ich korzyść usunięty. Gdyby Rusini zgodzili się 
na punkt, co do którego wszystkie stronnict­
wa polskie są solidarne, wówczas nie znalazło­
by się stronnictwo polskie, któreby odważyło 
się wziąść na siebie odpowiedzialność za roz­
bicie ugody. Odrzucenie zaofiarowanych Rusinom 
26'4 proc, jest prawdziwą przyczyną niepowo­
dzenia rokowań.

Co do cyfry 26'4 idą wszystkie stronnictwa 
polskie solidarnie. Odmowne stanowisko Rusi­
nów można tylko tem wytłumaczyć, że dążą 
oni do odroczenia reformy wyborczej, że więc 
nie. chcą dziś ugody.

Powody tego zachowania się ich widzi prof. 
Jaworski w strukturze społeczeństwa ruskiego, 
które składa się tylko z chłopów i z inteligen­
cyi. Rusini nie mają ani większej własności, 
ani szlachty, ani wielkiego przemysłu i handlu, 
niema wreszcie znaczniejszych miast z ruską 
większością. Ten brak społecznego zróżniczkowa­
nia decyduje o charakterze Rusinów. Naród ru­
ski nie posiada w obecnej fazie swego rozwoju 
dość silnych i ekonomicznie ugruntowanych

warstw, któreby pragnęły spokoju narodowościo­
wego i miały dość wielki interes w uregulowa­
niu stosunków narodowościowych. Przeciwnie: 
dalsze trwanie walki narodowościowej jest i-te­
raz jeszcze głównym warunkiem rozwoju naro­
du ruskiego. Bowiem tylko radykalizm i socja­
lizm bez właściwego nacyonataau| są tą 
sprężyną, która porusza masy ruskiego chłop­
stwa. Do ugody narodowej muszą obydwa na­
rody być politycznie i kulturalnie dojrzałymi 
i materyalnie równomiernie sytuowanymi.

Tak polscy jak i austryaccy politycy muszą 
liczyć się z faktem, że ugoda polsko-ruska 
da na siebie sporo jeszcze czasu cze­
kać. Nie należy się łudzić: dojście do skutku 
reformy wyborczej nie będzie zaniechaniem 
walki, lecz przeciwnie, dopiero rozpocznie na 
dobre długi okres walk. Posłowie ruscy przyjdą 
jeszcze w większej liczbie z wnioskami, których 
celem będzie wyparcie elementu polskiego ze 
wszystkich dziedzin publicznego życia i rozwią­
zywanie konfliktów ekonomicznych na nieko­
rzyść ludności polskiej.

Z trzech dróg, które otwierają się dwom na­
rodom zamieszkałym na tem samem terytoryum, 
wybrali Rusini drogęwypierania, we­
dle znanego hasła: za San! Z tego punktu wi­
dzenia przestaje kwestya ruska być sprawą ad­
ministracyjną lub parlamentarną, lecz urasta 
do rozmiarów sprawy państwowej. 
Zamienia się ona w problemat: czy naród ru­
ski posiada w obecnej fazie swego rozwoju e- 

ilementy, które są nieodzowne do wypełnienia 
jej żądań?
' W kraju spełnia konieczną dla każdego spo­
łecznego organizmu rolę większej własności, 
przemysłu i handlu ludność polska; w admini­
stracja, w życiu autonomicznem, w korporacyach 
nie da się element polski obecnie usunąć; do 
działalności politycznej, wchodzącej w zakres 
Sejmu, wprowadzają Rusini jednostronność, wy­
nikającą z ich socyalnej struktury a grożącą 
zniszczeniem koniecznej równowagi socyalnej; 
w państwie nie wątpi nikt w ich wierność dla 
dynąstyi, musi się ona jednak stale przejawiać 
w zrozumieniu dla interesów państwowych, 
zdolność do rządów musi być udowodniona dłu­
giem, niezmiennem zachowaniem się.

Rusini — kończy autor — znajdują, się w 
rozwoju. Mamy niedaleko przykłady, jak szybko 
może naród nabrać sił, jak szybko może roz­
winąć się w pełny organizm. Nie ulega wąt­
pliwości, że i z Rusinami tak będzie, a wtedy 
oni sami przyłożą rękę do ugody, którą dziś 
odrzucają. Polityk odmierza szkody, spowodo­
wane przez to negatywne stanowisko, socyolog 
konstatuje tylko fakty i stwierdza ich przy­
czyny.

Napoleon L
w świetle swych myśli i aforyzmów.

(Z proklamacji, przemówień, i biuletynów)

ir.
(Do brata Łucyana o jego proklamacyii)^\.y 

óna nie warta, za wiele słów, za mało idei; 
uganiasz się za patosem, a tak nie mówi się 
do ludów!

(Do dyrektoryatu). Wszystko, co się da po­
wiedzieć w proklamacyąch i drukowanych sło­
wach. to romansowy materyał. Do wielkich ce­
lów wy tarczą: rozsądek, mądrość i zręczność; 
więcej nie potrzeba.

(Do swych grenadierów pod Austerlitzem). 
Jutro moje" dzielne, dzieci, okażcie się takimi, 
jak dotychczas zawsze, a parami będziem przed 
się gnali Moskałów. Stary! Pomóż mi tych dra­
bów''w mą garść dostać, a przyrzekam ci do­
brą zabawę karnawałową w Wiedniu.

(Po zwycięstwie pod Aiisterlitzerri). Chrzcijcie 
swych syhów mem imieniem; daję wam na to 
me zezwolenie. Jeśli jedno z nich okaże się nas 

godnem, chcę je ustanowić mym spadkobiercą 
i następcą!

(Do Króla pruskiego Fryderyka Wilh. iv r. 
1806). Gdybym był nowieyuszem w sztuce wo­
jennej i obawiać się musiał zmiennego losu 
szczęścia na polu bitwy, niniejsze pismo do 
Waszej Królewskiej Mości byłoby bez sensu. 
Lecz Waszą Królewską Mość ja z wszelką pe­
wnością na łeb pobiję i bez szczypty uspra­
wiedliwienia przegrasz w tej stawce własny, 
spokojny byt i swych poddanych.

(Z rozkazu dziennego pod Bambergietri). Czyż 
po to prze wycinaliśmy trudy pór roku, mórz i pu­
styń, po to wielokrotnie na łeb na szyję pobi­
liśmy całą przeciw nam sprzymierzoną Europę, 
po to sławę naszą szerzyliśmy na wschodzie 
i zachodzie, by teraz wygodnie wracać do swych 
domów, zdradzić naszych sprzymierzeńców i na­
razić się na to, by nasi wrogowie mogli nam 
w oczy śmiać się i urągać, że francuski orzeł 
zląkł się pruskiej armii?

(Z biuletynu bambergskiego). Zapraszają nas 
na rendez-vous honoru, do jakiego Francuz ni­
gdy się nie spaźnia. A ponieważ piękna kró­
lowa zaszczyca swą obecnością plac boju, bądź­
my uprzejmi i maszerujmy bez namysłu do Sak­
sonii... Oczekuje nas królowa pruska, jako ama­
zonka w mundurze swego pułku dragonów. Zdo­

bywa się ona w zamieszaniu wojennem na to, 
•by dziennie pisać ze dwadzieścia listów, w któ­
rych zagrzewa do boju i przeciw nam ogień 
podsyca. Popatrzcie, a przekonacie się, że to 
Armida, która w swem zaślepieniu pod swój 
własny pałac ogień podkłada!...

(Przy wjeździe do Berlina, do magistratu). 
Jak słyszę, nie wybija się już nikomu szyb. 
Mój kuzyn, król pruski, przestał być królem 
z chwilą, gdy nie kazał powiesić księcia Lud­
wika Ferdynanda za to, że się odważył mini­
strom szyby powybijać.

(Podczas rozwiązania Konwentu prawodaw­
czego). Tron to tylko drzewo, aksamitem oble­
czone. Ja sam zastępuję lud, ja jestem państwem. 
Jeśli Rrancya chce mieć inną konstytucyę, niech 
sobie poszuka innego monarchę. Czy wy sądzi­
cie, że to duma przezemnie przemawia? A jeśli 
duma, to dlatego, że mam odwagę, i dlatego że 
Francya mnie zawdzięcza swą sławę. — Wra­
cajcie do swych domów. Nawet gdybym nie 
miał racji, nie winniśde mnie tego publicznie 
zarzucać. Porządni ludzie nie piorą swej brad- 
nej bielizny publicznie, nie robią z tego wido­
wiska dla świata.

(Przed Grenoblą). Żołnierze! Poznajcie mnie! 
Jeśli między wami bodaj jeden żyje, któryby 
c-hciał zabić swegd cesarza, niechaj to uczyni.



Komu tu wierzyć?
Wiedeń 6 października.

Komu tu wierzyć ? Dyplomacyi, która zapew­
nia, źe do rozlewu krwi na Bałkanie nie dopu­
ści, czy też państwom Bałkańskim, które twier­
dzą, że bez rozprawy orężnej nie ma mowy o 
uspokojeniu się umysłów na Bałkanie?

Pytanie trudne do rozwiązania; odpowiedź 
dadzą wypadki, które szybko po sobie nastę­
pują

Lecz już dzisiaj śmiało stwierdzić można, że 
do wojny nie przyjdzie, jeśli nato mocarstwa eu­
ropejskie nie pozwolą. Cała więc zagadka stre­
szcza się do pytania, czy oficyalne zapew­
nienia mocarstw o idi chęci utrzymania pokoju 
kryją się z ich rzeczywistymi zamiarami. Wiele 
momentów przemawia za tem, że tak nie jest, 
że potajemnie działają siły, których wypadkowa 
przeważy szalę na rzecz pokoju czy wojny.

Wrzenie na Bałkanie jest obecnej generacyi 
tak dobrze znanem, że zapewnienia dyplomacyi o 
powolneiń uspakajaniu się umysłów na Bałka­
nie, czem nas w ostatnich latach do syta kar­
miono, przyjmowano zawsze z ironią i niedo­
wierzaniem. Wiedziano przecież dobrze, że nie­
domaganie chroniczne, jakiem bezwarunkowo 
jest kwestya bałkańska, nie zniknie nagle z po­
rządku dziennego, lecz prędzej czy później wy­
woła poważne zawikłanra.

Ogólnie przypuszczano, że momentem kryty­
cznym będzie przewrót konstytucyjny w Turcyi. 
Wówczas pożogę zażegnano. Rok temu, gdy 
Włochy wypowiedziały; wojnę Turcyi, obawy się 
wzmogły, a dzisiaj już prawie za pewnik uwa­
żać można, że) tylko rozlew krwi zdoła uja­
rzmić te namiętności, które potęgując się z dnia 
na dzień zagrażają ustawicznie pokojowi euro­
pejskiemu.

Kto wie, czy i dyplomacyi nie sprzykszy się 
ten beznadziejny status quo na Bałkanie, któ­
rego utrzymanie więcej przyniosło kłopotów, 
aniżeli tytułu do zadowolenia. Może być, że od­
powiedzialni kierownicy polityki zagranicznej 
powiedzieli sobie w duchu, że tych swarów 
i kłótni trochę za wiele, niechajże państwa bał­
kańskie popróbują swych sił, niechże się atmo­
sfera trochę oczyści, a w chwili decydującej my 
znowu głos zabierzemy.

Tak mimowoli tłumaczyć sobie trzeba obecne 
stanowisko mocarstw, które nie tracą nadziei 
utrzymania pokoju, a które jednak z dziwną 
opieszałością zwlekają z udzieleniem ostatniej 
rady.

Któreż to z państw bałkańskich śmiałoby na 
na własną rękę wystąpić przeciwko ' Turcyi ? 
Bułgarya, której brak floty, czy może Grecya, 
która dopiero reformuje swą armię na wzór

europejski, czy też Serbia wyzuta z gotówki, 
czy w końcu Czarnogóra świadoma swej zawi­
słości od Cara?

Nie, samopas żadne z tych państw nie od­
waży się na to, więc podają one sobie dłoń 
wzajemnie w nadziei, że różnorodne apetyty 
swe zaspokoją, kosztem Turcyi, którą niejako u- 
ważają za piąte, a więc zbędne koło u wozu 
bałkańskiego.

Ta koalieya sprzecznych ze sobą elementów 
zażądała, by Turcya w ciągu dni kilku roz­
wiązała kwestyę tak doniosłą, jaką jest kwestya 
narodowościowa w państwie tureckiem i grozi 
orężem na wypadek nieuwzględnienia tego po­
stulatu. Tytuł do wojny bądź co bądź dość cie­
kawy, bo przecież z tego samego tytułu mogła­
by i Rosya wypowiedzieć wojnę Austro-Węgrom, 
skoro moskalofile w Galicyi nie cieszą się temi 
prawami, jakie by im szowinizm rosyjski przy­
znać pragnął.

Jeśli więc li tylko chęć niesienia pomocy 
swym uciśnionym w Turcyi rodakom skłoniła 
państwa bałkańskie do postawienia Turcyi przed 
alternatywą „pokój lub wojna“, to zdaje się, że 
droga obrana do celu nie doprowadzi. Kwestyi 
narodowościowej w ciągu dni kilku nikt nie 
rozwiąże, a jest rzeczą nader wątpliwą, czy 
armii zjednoczonych państw bałkańskich szczę­
ście dopisze.

Państwa te liczą na niemoc Turcyi, której 
wojsko lądowe i fiota zaprzątane są wojną 
z Włochami.

Już dzisiaj można mówić o pierwszem prze- 
żarowaniu koalicja państw bałkańskich. Z chwi­
lą, w której gromadzić się poczęły chmury na 
Bałkanie, Turcya przyspiesza tok rokowań po­
kojowych, nie liczy się już z obawą utraty po­
wagi swej u szczepów arabskich i gotową jest 
do ofiar, byle tylko nie stracić ani jednej pię­
dzi ziemi z swych posiadłości europejskich. Tur­
cya zaś, oswobodziwszy się z niebezpieczeństwa, 
grożącego jej ze strony Włoch i zasiliwszy swe 
kasy pieniądzmi włoskimi, stanie się przeciw­
nikiem bardzo niebezpiecznym.

A i mocarstwa europejskie nie będą się zbyt 
długo bezczynnie przypatrywały. Dzisiaj stoją 
one jeszcze w odwodzie, lecz zgłoszą się w chwili 
stanowczej. Dotyczy to specyalnie Austro-Wę- 
gier i Rosyi, jako państw bezpośrednio na Bał­
kanie interesowanych. Zamysły obu tych państw 
osłania na razie tajemnica. I tu tkwi moment 
dla nas najważniejszy, bo wyłania się pytanie 
czy zamiary te będą zgodne czy też sprzeczne?

Niedawna przeszłość poucza, że zamysły te 
nie były zawsze zgodnymi, lecz temu przeciw­
stawić należy żywo w kołach delegatów ko­
mentowane oświadczenie monarchy, który zau­
ważył: „Zachowamy zimną krew, dyplomacya 
nieraz cuda działa". — ag. —

Nowa ustawa wojstaj, a sz&gliilstara 
zawGdswe.

Nowa usdwa- wojskowa z dnia 5. lipca 1912 

roku wprowadziła w życie bardzo ważne zmia­
ny odnośnie do obowiązku powinności wojsko­
wej.

Czas trwania służby wojskowej wynosi o 
becnie:

1. w ogólności dwa lata,
2. przy kawaleryi i konnej artyleryi, jaS 

niemniej pr?y forinacyach z dwuletnią służbą 
wojskową dla pewnej ilości żołnierzy, celem 
utrzymania potrzebnego stanu podoficerów, 
trzy lata,

3. przy marynarce wojennej cztery lata.
Do wstąpienia w szeregi wojskowe wymaga 

ustawa ukończonego conajmniej 17. roku życia. 
Powinność wojskowa rozpoczyna się z dniem 
1. stycznia tego roku kalendarzowego, w któ­
rym obowiązany do służby wojskowej ukończy 
21. rok życia, a ustaje z dniem 31. grudnia 
tego roku, w którym ukończy 23. rok życia.

Osoby asenterowane (rekruci), które a) przy­
gotowują się do pewnego oznaczonego zawodu, 
albo b) uczą się pewnej sztuki lub przemysłu 
i skutkiem przerwy poniosłyby znaczny uszczer­
bek, albo c) udowodnią pewne na szczególne 
uwzględnienie zasługujące okoliczności, mogą 
uzyskać odroczenie służby wojskowej do 1. 
października tego roku, w którym ukończą 24. 
rok życia. Osoby asenterowane (rekruci), które 
najdalej do 1. października tego roku, w któ. 
rym ukończą 21. rok życia:

a) ukończyli z pomyślnym skutkiem 6 klas 
publicznej szkoły średniej w ścisłem znaczeniu, 
(gimnazyum, szkołę realną), albo

b) ukończyli szkołę publiczną, która daje 
całkowite wykształcenie dla zawodu przemysło­
wego, artystycznego, technicznego, kupieckiego, 
rolniczego lnb leśnego, kopalnianego lub hu­
tniczego, — nie mogą być pociągnięte 
do odbycia trzeciego roku służby 
wojskowej. Jako szkoły zawodowe tej ka- 
tegoryi wchodzą przedewszystkiem pod uwagę: 
dwuklasowe szkoły handlowe, szkoły dlawerk- 
mistrzów. szkoły dla rękodzieł budowlanych, 
szkoły rolnicze i niższe szkoły lasowe.

Jak dotąd, tak i obecnie nie mają u. p. absol­
wenci dwuklasowej szkoły handlowej prawa 
jednorocznej służby wojskowej. Prawa tego nie 
mogą też uzyskać przez złożenie t. zw. egza­
minu inteligencyjnego, albowiem egzamin 
inteligencyjny w dotychczasowej 
formie został zniesony.

Prawo jednorocznej służby wojskowej 
przyznaje ustawa tym, którzy najdalej do 1 
października tego roku, w którym zostali asen.

O kobietach.
(Z dyalogu miedzy 22-letnim Bonapartem a de 

Mazisem.)
De Mazis: Czem jest miłość, panie? Proszę 

powiedzieć; wszak pan jest tak zorganizowany, 
jak każdy inny...

Bonaparte: Śmiesznem roi się wydaje pytanie 
o definicyę! 1 ja raz kochałem i pozostało mi 
dość w pamięci, by rezygnować z metafizycz­
nych definicyi, które zazwyczaj wikłają to, co 
mają wyjaśnić. Ja nie uznaję lńifości! Idę jesz­
cze dalej i twierdzę, że jest ona dla społeczeń­
stwa i szczęścia jednostki szkodliwą. Jednem 
słowem: wierzę, że miłość więcej zniszczenia 
kosztuje niż błogosławieństwa przynosi i że by­
łoby dobrodziejstwem ze strony chroniącego 
nas Boga, gdyby chciał ludzkość od niej uwol­
nić.

(Pierwsza miłość — panna du Colombier). 
Byliśmy oboje wcieleniem niewinności; od czasu 
do czasu pozwalaliśmy sobie na schadzkę. Jesz­
cze dziś przypominam sobie jedną z nich. Od­
była się w iecie o wschodzie słońca. I nie do 
uwierzenia: całe nasze szczęście polegało na 
tem, żeśmy wspólnie zjadali wiśnie.

(Do Józefiny). Moja jedyna Józefino:. Zdała 
od Ciebie nic ma dla mnie żadnej radości, zdała | 
od Ciebip świat wydaje rai się i ” . :

którem samotnie się błąkam... Gdy mnie przy­
gniata natłok pracy, gdy zmęczony obawiam 
się końca, gdy ludzie mnie napełniają wstrętem 
gdy bierze mnie ochota przekląć życie całe — 
kładę rękę na serce. Czuję jego bicie..., szukam 
Twego obrazu... i przyglądam się mu.

*

Śmiać się musiałem, że piszesz: „Po to wy­
szłam za mąż, by z mężem żyć“. - Mnie się 
zdawało w mej naiwności, że żona istnieje dla 
swego męża, mężczyzna dla ojczyzny, rodziny 
i sławy. Przebacz, że nie wiedziałem! Zawsze 
można czegoś nowego nauczyć się od pięknych 
dam. Fi! Józefino! Jaką Ty mnie się wydajesz! 
Twe serce jest doskonałe, ale Twój rozum 
słaby. *

Troska ma swe granice, których nie wolno 
przekroczyć.

Ty masz się poddać mym kaprysom i uważać 
mnie za wytłómaczonego, jeśli ja zabawiam się 
w ten sposób. Na wszystkie Twe skargi raz 
na zawsze mam jedną, jedyną odpowiedź: ja... 
ja stoję poza granicami świata i jego porządku 
i nikt nie może mnie niczego przepisywać. Na 
wszystkie Twe skargi mam prawo odpowiedzieć 
wiecznem „Ja“. 

pustkowiem. po| Nic nie mówiące słowo „konwenanse", któ-

rego wciąż używacie i które dla mnie nie ma 
znaczenia! Jest ono wynalazkiem głupców, któ­
rzy chcieliby dorównać ludziom ducha. Jest ono 
rodzajem towarzyskiego knebla, który przeszka­
dza silnym, a służy słabym... Ha! Dobry smak! 
To także jedno z owych klasycznych słów, któ­
rych ścierpieć nie mogę.

(O zdradzie małżeńskiej do jednej z dam 
dworu). Pani się dziwi nad drobnostką, która 
dla nas jest niczem więcej, niż drobnostką — 
o ile o niej się dowiadujemy; niczem - o ile 
o niej nie wiemy. A wie pani, co kobiety pra­
wo mają mówić o zdradzie mężów? Otóż nie! 
absolutnie nie! Ponieważ jednak kobiety nie są 
w stanie milczeć, polecenia godnem jest, by 
uznały zdradę mężów za słuszną, skoro o niej 
się dowiadują,

(Gdy Józefina podczas polowania zwraca 
uwagę, że zwierzyna jest ciężarna). Hola! Mu­
simy zrezygnować z polowania. Tu wszystko 
jest błogosławione z wyjątkiem pani.

(Do Łucyana). Wierzaj mi bracie, że zby­
teczna jest rzeczą, by nasze żony były piękne. 
Co do' naszych kochanek (maitresse) ma się 
rzecz inaczej. Brzydka kochanka zgrzeszyłaby 
przeciw swemu pierwszemu obowiązkowi, który 
jej nakazuje być piękną. 



rani, ukończyli z pomyślnym skutkiem 
złożyli egzamin dojrzałości) jako uczniowie 

iczni lub» pry watyści:
a) publiczne wyższe gimnazyum, wyższą 

p,,±ołę realną, lub
b) inną publiczną szkołę średnią, stojącą na 

i-( >wni z tymi zakładami, które dają wykształ­
ci;:- ie w kierunku artystycznym, technicznym, 
- zemysłowym, kupieckim, nautycznym, rolni- 
ezym lub leśnym, albo
1 <) publiczne seminaryum nauczycielskie.
i Prawo jednorocznej służby może być przy- 

^«. .*t-  t akże tym kandydatom, którzy najda­
lej do 1. października tego roku, w którym zo­
stań asenterowani, ukończyli w charakterze 
uczniów publicznych z pomyślnym wynikiem:

a) 6 klas publicznej szkoły średniej w ści- 
•ziem znaczeniu (gimnazyum, szkoła relna) albo

b) dwa pierwsze roczne kursa publicznej 
średniej szkoły, stojącej na równi z tymi za- 
kładami, dającej wykształcenie w kierunku ar­
tystycznym, kupieckim, rolniczym, itd., albo

c) dwa pierwsze kursa roczne publicznego 
seminaryum nauczycielskiego — a nadto we 
wszystkich powyższych wypadkach 
poddali się jeszcze egzaminowi uzu­
pełniającemu i egzamin ten złożyli z po­
myślnym wynikiem.

Egzamin uzupełniający winien kandydat zło­
żyć najpóźniej do 1. października tego roku, 
w którym został asenterowany. Egzamin należy 
zdawać w szkole kadeckiej przed specjalną 
komisyą, złożoną z komendanta szkoły jako 
przewodniczącego, oraz z czterech conajmniej 
członków komisyi z grona oficerów-nauczy- 
cieli.

Egzamina rozpoczynają się od drugiego po­
niedziałku miesięcy marca, mają, i grudnia oraz 
21. września.

Egzamin składa się z części pisemnej i ustnej. 
Egzamin pisemny rozciąga się .na języki i ma­
tematykę, zaś egzamin ustny obejmuje języki, 
geografię, historyę, przyrodę, fizykę, chemię i 
matematykę. Kandydaci, którzy otrzymali sto­
pień niedostateczny z jednego tylko przedmiotu, 
mogą powtórzyć egzamin w najbliższym ter­
minie. Ci kandydaci, którzy otrzymali stopień 
niedostateczny z dwóch lub więcej przedmio­
tów, mogą.powtórzyć egzamin dopiero po upły­
wie jednego roku. W tym wypadku muszą 
poddać się ponownemu egzaminowi z wszystkich 
przedmiotów. Kandydaci, którzy otrzymali notę 
niedostateczną z wszystkich przedmiotów1, nie 
mogą powtórzyć egzaminu. Egzamin uzupeł- 
niający można zdawać w języku polskim, ru­
skim lub niemieckim.

Dział ehonomlGznj.
Minister handlH a hanał spław 

Dunaj-Odra-Risła.
Austryaeki centralny związek dla żeglugi 

rzecznej i kanałowej wręczył w ubiegłym ty­
godniu nowemu ministrowi Drowi Schuster- 
Bonnot memoryał w sprawie kanałów spła- 
wnych, powołując się na to, że on w czasach, 
gdy był czynnym w ministerstwie handlu, or­
ganizował kreowaną w r. 1902 dyrekcyę dróg 
wodnych i sam był naczelnikiem jej admini­
stracyjnego działu. To stanowisko zajmował 
on do czasu powołania go na dyrektora po­
cztowej kasy oszczędności i miał sposobność 
zapoznania się bliższego z problemem dróg 
wodnych.

Ustąpienie Dra Roesslera z ministerstwa han­
dlu z powodu złego stanu zdrowia byłoby dla 
dróg wodnych niepowetowaną stratą, gdyby 
jego następca nie zajął się niemi taksamo in- 
tenzywnie, jak jego poprzednik. Prócz bowiem 
wielkich zasług, jakie położył Dr. Roessler 
w polityczno-handlowym departamencie mini­
sterstwa handlu i to w dziedzinie państwowej 
polityki handlowej, w dziedzinie popierania 
eksportu i orgarizacyi konsulatów, wielce za­
służył on się kołc sprawy kanałów. Podczas pier­
wszego czytania przedłożenia kanałowego 28 
marca b. r. oświadczył bez ogródek, że uważa 
kanał Dunaj-Odra-Wisła za niezbędny postulat 
ekonomiczny'; później popierał on urzeczywi­
stnienie go przy pomocy prywatnego kapitału, 
wreszcie wydał zlecenie dyrekcyi dróg wodnych, 
by w sprawie pozyskania prywatnych kapita­
łów porozumiała się z interesantami i przyjmo­
wała oferty.

Z powodu objęcia teki handlu przez Dra 
Schuster-Bonnot, obeznanego ze sprawami wo- 
dnemi i jej dawnego szefa administracyjnego, 
odpadają obawy, które wyłoniły się, czy też 
znów widoki przyspieszenia sprawy budowy 
kanału nie ulegną zmianie.

Kolei lokalna Stary Sącz — Nowy Targ.
W czasie od 26/IX. do 2/X. 1912 odbyła się 

Komisya rewizyi trasy projektowanej przez 
Wydział Krajowy normalnotorowej kolei lokal­
nej Stary Sącz — Nowy Targ.

W komisyi tej wzięła udział obok intereso­
wanych czynników także krakowska Izba han­
dlowa i'przemysłowa, zastąpiona przez' inspe­
ktora Józefa Bunda, naczelnika biura kolejo­
wego Izby.

Za podstawę do obrad wzięła komisya pro­
jekt Wydziału krajowego, wedle którego stano­
wić ma projektowana kolej lokalna nie jedną 
całość (Stary Sącz — Nowy Targ), ale dwie 
odrębne linie (Stary Sącz —• Krościenko - 
Szczawnica i Nowy Targ — Krościenko —- 
Szczawnica) kończące się z powodu trudności 
terenowych koło Krościenka w stacyi O na­
zwie Krościenko — Szczawnica.

Przeciw temu projektowi wystąpił zastępca 
Izby w oświadczeniu, którego treść jest nastę­
pująca :

Delegat Izby handlowej i przemysłowej w Kra; 
kowie wita rozprawy komisyjne jako zapowiedź 
bliskiego urzeczywistnienia projektu linii kole­
jowej, której brak odczuwa od wielu lat cały 
kraj bardzo dotkliwie.

Kolej Stary Sącz — Krościenko — Szcza­
wnica - Nowy Targ, jako całość, powołaną 
jest bowiem do spełnienia bardzo ważnych za­
dań komunikacyjnych i gospodarczych w czę­
ści kraju, słynącej z piękności natury, z bo­
gactw rodzimych i z bogactw w źródła wód 
leczniczych, jakoteż sąsiadującej z bogatą czę­
ścią północno-zachodnich Węgier.

Projektowana- linia podniesie przeto zńacznie 
ruch turystyczny w naszym kraju i odda wiel­
kie usługi rodzimej wytwórczości tej okolicy.

Przez włączenie całej linii kolejowej Stary 
Sącz — Nowy Targ do ogólnej sieci kolei 
żelaznych, umożliwi się nadto interesowanym 
sferom przemysłowym zbliżenie do owych nie­
przebranych skarbów, jakie w sobie kryją siły 
wodne Dunajca i przyspieszy się odpowiedne 
ich wyzyskanie ewentualnie i do celów trakcyi 
elektrycznej nowej linii kolejowej o charakte­
rze wybitnie turystycznym.

Przeciwko szczegółom projektu podnosi atoli 
delegat Izby handlowej i przemysłowej zarzut, 
że najważniejsza dzisiaj miejscowość lecznicza 
tej okolicy, Szczawnica-Zdrój, nie zo-; 
stała objętą projektowaną trasą. 
Przeciwnie miejscowość ta pozostawioną zo­
stała na uboczu w odległości około 6 km od 
najbliższej projektowanej stacyi Krościenko.

Nietylko doświadczenia poczynione po wybu­
dowaniu kolei transwersalnej ze zdrojami Ry­
manów i Iwonicz a nadto przy wybudowaniu 
linii Nowy Sącz - Orłów ze Zdrojem Krynicą, 
ale względy na samą rentowność, kolei nie po­
zwalają żadną miarą na ominięcie tej miejsco­
wości, która stanowi punkt ciężkości projekto­
wanej kolei.

Samo oznaczenie projektowanej stacyi „Kro­
ścienko1*,  nazwą „Krościenko-S^czawnica**,  nie 
zdoła jeszcze • zbliżyć turystów i gości kąpielo­
wych do Szczawnicy-Zdroju i temsamem nie 
zdoła podnieść frekwencyi tej miejscowości le­
czniczej.

Uznając atoli w zupełności sposób prowądze-

By rozsądnie mówić, trzeba mieć właśnie 
rozsądek; zakochani nie mają rozsądku, albo 
tracą go, o ile go przedtem mieli.

Kobiecie nie wolno mieszać się do polityki. 
Jeśli kobieta mówi O literaturze, sztuce, moral­
ności i tym podobnych rzeczach, juź -zajmuje 
się polityką. Kobiety niech haftują i cerują.

(Do brata Józefa}. Idż za mym przykładem. 
Siedź przy obiedzie tylko pół godziny, kochaj 
przelotnie i nie trzymaj sobie stałych kochanek.

(Po bitwie wpada z iskrzącemJ sie oczyma 
do namiotu i woła). Kobietę... kobietę... bez­
zwłocznie sprowadźcie mi' kobietę!

(Do Walewskiej w zamku): Ja cheę! Rozu­
miesz te słowa? Chcę Cię zmusić byś mnie ko­
chała. Twą ojczyznę z zapomnienia podniosłem 
i zrobię dla niej jeszcze więcej. Lecz zapamię­
taj jedno. Jak zegarek, który teraz rozbijam 
o ziemię w drobne kawałeczki, tak zniszczę 
wszelkie twe nadzieje, jeśli mnie doprowadzisz 
do ostateczności, jeśli wzgardzisz mem sercem 
a Twego serca odmówisz.

' *
(Do Bedusseta po omdleniu Józefiny na wieść 

o konieczności rozwodu). Interes Francyi i mej 
dynastyi każę gwałcić me serce — rozwód stał 
się dla mnie nie do usunięcia obowiązkiem... 

Tem bardziej wzruszony jestem sceną, jaką mi 
zrobiła Józefina... Wszak wiedziała już od trzech 
dni od Hortensy, jak smutna konieczność zmu­
sza mnie do rozwodu... Żałuję jej z całego ser­
ca... Przypisywałem jej więcej hartu... Nie by­
łem przygotowany na taki wybuch boleści.

(Na wyspie św. Heleny o kobiecie), My na­
rody zachodu nie umiemy obchodzić się z ko­
bietami. Zepsuliśmy je, bo nadaliśmy im stano­
wisko i znaczenie równoznaczne z naszem. 
Ludy wschodu postąpiły' mądrzej i sprawiedli­
wiej. Uznały kobietę, jako własność mężczyzny.

Natura wyznaczyła kobietom rzeczywiście 
rolę naszych niewolnic, a one wskutek naszych 
przewrotnych i ciasnych zapatrywań zdobywają 
się ńa odwagę narzucania się nam jako nasze 
władczynie. Nadużywają kilku swych przymio­
tów, by nami rządzić i rozporządzać.. Na jedną 
kobietę, wpływającą na nas dodatnie, przypada 
sto takich, które uwodzą od mniejszych głupstw 
do coraz większych.

Kobieta daną jest mężczyźnie, by mu dzieci 
rodziła. Jedna kobieta nie może wystarczyć 
mężczyźnie. Nie może być jego żoną w czasie 
ciąży,, nie możę nią być w czasie karmienia 
dziecka ni w czasie peryodycznych słabości, a 
ma być jego żoną wtedj< nawet, gdy mu więcej 
nie może rodzić dzieci. Z tego wynika, że męż­
czyzna, którego przyroda ni e ogranicza żadną z po­
wyższych przeszkód, winien więcej mieć żon/

I czy macie panie — (do kobiet swego oto­
czenia) — powód do skarg? Czy nie przyzna­
liśmy Wam duszy? A wiecie, że nawet wielu 
z pośród filozofów w tej kwestyi niezupełnie 
zdecydowane.ma zdanie! Żadacie równoupra­
wnienia? Waryacki pomysł! Kobiety są na­
szą, nie my ich własnością; one nam dają 
dzieci, nie my im. Są naszą własnością, jak 
drzewo owocowe w sadzie jest własnością 
ogrodnika.

Zdradza mąż żonę, może jej to wyznać,. ża­
łować, śladów ta zdrada nie pozostawia! Żona 
czuje się czas pewien zranioną w swej dumie, 
przebacza, przeprasza się, no i czyni to osta­
tecznie we własnym interesie. Zdrada żony to 
zupełnie inna sprawa; ona może przyznawać 
się, żałować — któż zaręczy jednak, że ta awan­
tura miłosna nie pozostawiła śladów po so­
bie...? Szkoda ta nie da się naprawić.

A więc —- moje panie — brak zdrowego 
sadu, złe wychowanie, niskie myśli są tymi 
złymi duchami, które kobiecie każą wierzyć w 
możność równych z mężczyzną praw. W tej 
różnicy nie ma jednak nic ubliżającego kobie­
cie. Każda -płeć ma swoje właściwości, swoje 
zobowiązania. Waszymi, przymiotami są —moje 
panie — piękność, gracya, uwodzicielstwo; wa­
szymi obowiązkami — zależność, poddawanie 
się władaj mężczyzny.



nia trasy ze względu na jednolitą inweletę 
a temsamem na sprawność przyszłej linii ko­
munikacyjnej, nie czyni delegat Izby wniosku 
na zmianę projektowanej trasy, przez prowa­
dzenie jej pętlicą aż do Szczawnicy:Zdroju, 
ale żąda z całym naciskiem wybudo­
wania linii normalnotorowej do 
{Szczawnicy-Zdroju. Stacya Krościenko 
zaś winna być tak założoną, ażeby z tejże 
mogła być wprowadzoną dalsza linia do Nowe­
go Targu.

W dalszym ciągu oświadcza się delegat 
Izby za waiyantą przez Pieniny jako korzyst­
niejszą ze względów gospodarczych.

zTwiece
Apollo

/ĄjDrzedhiasze a icyroióiu istniejących

Korespondencye.
Oświęcim, 6 października 1912.

Przeciążenie sędziów. Skład urzędni­
ków sędziowskich w tuteiszym sądzie nie po­
większył się w ostatnich dziesięciu latach, mimo, 
że czynności zwiększyły się co najmniej w 
dwójnasób. Sąd oświęcimski składa się zaledwie 
z czterech sił sędziowskich, co w stosunku do 
powiatu i czynności, jakie ten powiat przy­
sparza, jest stanowczo za mało. Także budynek 
sądu jest za szczupły, wskutek czego strony 
tamują przejście w korytarzach sądowych. Złe­
mu możnaby zaradzić, gdyby grono sędziów 
zwiększyło się przynajmniej o jednego sędziego 
i gdyby budynek sądowy przez dobudowanie 
drugiego piętra rozszerzono.

O dogodniejsze połączenie z Wjęgfami. 
Liczni interesenci zmuszeni są często udawać się 
z Oświęcimia do Wadowic, które są siedzibą sądu 
obwodowego i okręgowej Dyrekcyi skarbu. Z 
Oświęcimia odchodzi pociąg Nr. 1061 o godz. 
8 rano, do Wadowic przychodzi o godz. 9’41. 
Z uwagi, że rozprawy zaczynają się w sądzie 
już o godz. 9-tej byłoby pożądanem, aby pociąg 
Nr. 1061 odchodził z Oświęcimia przed 8 rano 
i został przyspieszony. Powrót z Wadowic do 
Oświęcimia jest wprost niemożliwy, wobec 
czego interesenci muszą wracać do Oświęcimia 
fiakrami, co znowu połączone jest ze znacznym 
kosztem. Tę niedogodność możnaby usunąć, 
gdyby pociągi Nr. 1034 i 1070, nadchodzące 
do Oświęcimia o godz. 3.33 po południu wzglę­
dnie o 1115 w nocy miały w Spytkowicach 

połączenie z pociągami mieszanymi, przycho­
dzącymi z Wadowic. Również pociąg Nr. 1063 
odchodzący z Oświęcimia o' godz. 1'50 po poł. 
winien mieć połączenie w Spytkowicach do 
Wadowic.

W sprawie tej wniosła w tych dniach gmina 
miasta Oświęcimia do Dyrekcyi kolei państwo­
wej w Krakowie obszernie uzasadnione przed­
stawienie. Spodziewamy się, że krakowska Izba 
handlowa i przemysłowa, jak niemniej Cen­
tralny Związek galic. przemysłu fabrycznego 
sprawę dogodniejszego połączenia Oświęcimia 
z Wadowicami wydatnie poprą.

Kopalnia węgla w Brzeszczach. 
Wiadomość, podana przez jeden z krakowskich 
dzienników i lwowskie „Słowo Poskie“, że Dr. 
Alfred Rapaport sprzedał kopalnię węgla w 
Brzeszczach towarzystwu angielskiemu' za 24 
milionów koron, jest —jak się wasz korespon­
dent dowiaduje — nieprawdziwą.

Przemyśl, 6 października 1912.
Zgon senzacyi — narodziny skan­

dalu. Senzacya, którą miały procesy prasowe 
nasycić ubogą i wygłodzoną naszą prowincyę, 
spaliła na panewce. Załatwiono się z niemi en 
masse jednobrzmiącemi oświadczeniami, które 
z natury rzeczy wywołały niemiłe rozczarowa­
nie u rozpalonej do białości — p. t. publiczno­
ści. Ale już po tem wszystkiem, po procesach 
zaszedł fakt, rzucający „ciekawe" światło na 
stosunki wielkomiasteczkowe. Mianowicie naj­
młodsze tutejsze pismo, polujące na brukowy 
rozgłos, podało z rozprawy „Głosu przemyskie­
go" z prezydentem Izby adwokackiej dremL. 
Tarnawskim obszerne, ale rzeczowe spra­
wozdanie, które już samo przez się zawierało 
wiele niemiłych i niezaszczytnych szczegółów 
o zachowaniu się p. dra T. w sprawie, będącej 
osią tego procesu prasowego. W odpowiedzi na 
to organ „popleczny" p. dra T. rzucił się na 
odpowiadającego za redakcyę tamtego pisma 
redaktora, Krakowianina, zasypując go pikan- 
tnemi datami z jego przeszłości, co przyszło 
atakującym tem łatwiej, że ów redaktor przez 
dłuższy czas „jadł z ręki" swoich obecnych 
wrogów, opłacany za redagowanie, tego wła­
śnie organu („Gaz. Przem."), z którego szpalt 
oblano „pomyjami" biograficznemi. Nie były 
tam tylko wyzwiska, obelgi, domysły, które 
każdy rozumny człowiek zignoruje, ale były 
fakty, był szereg zarzutów istotnych, które 
wzywały do odpowiedzi i „oczyszczenia się".

Te gravamina jednakowoż nie wzruszyły 
Krakowianina. Zacukał się tylko, a potem po­
ufnie szukał zbliżenia do tych, którzy go z 
„błotem zmieszali" i za cenę „poprawy" u- 
zyskał warunkową absolucyę...

Tak wygląda kawał prasy na prowincyi, 
prasy mieniącej się rzeczniczką jakichś zasad, 
programów i kierunków. Ze szpalt jej sączą 
się przynęty do uwiedzenia p. t. publiczności 
ku wyższym zadaniom i celom życiowym. Ona 
moralizuje, „komentuje", „naświetla" szerszy 
ogół — zamiast na razie rozpocząć pracę na 
własnem podwórku, u siebie. Zasada'- Medice, 
cara se ipsum byłaby tu bardzo na miejscu, 
choć wiadomo, że ta zasada jest problemem 
nierozwiązalnym. Contra.

Dl MAURYCY ŁflNDilU 
po długoletnich epeoyalnyoh etudyaoh 
osiadł i ordynuje w chorobach wewne 
trznyoh oodńennie od godiiny 3 — 4. 
ul. Wielopole Nr. 11. l-szi piętro. Telefon 1231.

Nowe ksiaśkL
Włodzimierz Perzyńśkt: Miłość, 'sztuka i pie 

niądze. Warszawa: E. We ide i Spółka. 1912
Wszystkie nowele i opowiadania Perzyńskie- 

go, zawarte zarówno w tym, jak i w poprze­
dnich tomach, cechuje przedewszystkiem i na- 
dewszystko lekkość. Lekkość nie tylko w uję­
ciu pewnego tematu, lecz i lekkość stylu i for­
my. Umie bowiem Perzyński każde opisywane 
przez siebie zdarzenie postawić na wązkiej 
ścieżynie pomiędzy dwiema otchłaniami — _ 
z jednej strony czyha na nie tragizm, z drugiej 
zaś śmieszność. Długo, w rzekomej niepewnośc i 
żongluje niem autor, zawsze jednak jakimś nie- f 
bacznym ruchem strąca je w śmieszność.' Stąd * 
też to pochodzi,. że humor Perzyńskiego wyła- 
nia się ze smutku i ma w sobie coś z melan­
cholii i goryczy. Można to wszystko powiedzieć 
ji o zawartości zbioru p. t. „Miłość, sztuka.; 
pieniądze". W kilku nowelach, których bohate-( 
rami są ludzie słabi, ubożuchni jednakowo swe- 
mi troskami, jak i radościami i pragnieniami,,1! 
odsłonił Perzyński swą starą zresztą prawdę, 
iż każda mała tragiedyjka ludzka posiada w so­
bie sporą dozę ukrytego humoru i że trzeba 
tylko umieć patrzeć dobrze, by to odnaleźć 
Czytamy też dlatego rzeczy Perzyńskiego, ma­
jące w sobie coś z Maupassanta, chętnie i j 
zadowoleniem widzimy wierne obrazki ułomno­
ści i śmieszności naszych bliźnich. Pomaga zaś 
nam w tem ciekawem zajęciu sympatyczny ta­
lent autora, który, miast nas wzruszać i der 
nerwować przejściami i zdarzeniami bohaterói 
swoich, bawi nas szelmowsko ich duchowymi 
kłopotami.

Marceli Sachs.

kupuje wyłącznie

ffKAWĘ"
z pierwszej królowej

Hygienlcziie] Palarni
Wojciech Olszowski (róg Szpitalnej.)

PATEnTowane
BLOCZKI TEŁEFOHICZHi
niezbędne przy automatycznych felefoncc

sztuka 40 halerzy.
Do nabycia w składzie drutów oSarmc- 
cya-< (ulica Szewska 2). oraz w sklep!' 
R. Aleksandrowicza (ulica Długa lir. i|

Meble do sprzedania
w bardzo dobrym stanie, pluszowe bordo, stoi- 

kanapa, 4 krzesła, 2 fotele, konsola z lustrem 
Wiadomość: przy ul. Grabowskiego 1. 8, II pi(i 

Wspaniałe rogi sarnie i jelenie.

Kawiarnia lana Bisanzą
TELEFON 1460 | UJ KRHKOLUIE, I TELEFON 1460

(róg ulicy Karmelickiej i Dunajewskiego.)
Wyborna kawa, herbata, czekolada, zimne kolacye, wszelkie napoje, chłodniki, ciasta i t. d. i t. i

Bilardy. Sale do gry. Pisma we wszystkich językach.
;. -T...........................LOKRL OTUJRRTY DO 60DZINY Z-giej \JJ NOCY.
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ANK PRZEMYSŁOWY

dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

mÓW, RVMEH 15. ODDZIAŁ TOWAROWY TEŁEFOM 8Z I Z37S.
Wyłączne zastępstwo sprzedaży WĘGŁA

z kopalń kraj o wy oh;

Wyłączne zastępstwo sprzedaży CEMENTU
z fabryki Górka w Sierszy;

- poleca WĘGIEŁ doborowej jakości, CEMENT oraz SZAMOTĘ.

Wyłączne zastępstwo sprzedaży SZAMOTY 
z pierwszej gal. fabryki wyrobów kamionkowych 1 szamotowych 

w Skawinie;

Zastępstwo sprzedaży pierwszorzędnych marek WĘGŁA 
z kopalń górnośląskich;

Największy fabryczny skład 

amerykańskich urządzeń biurowych 
JERRYiSka

filia
w Krakowie

zprzy ul. Floryańskiej 28, I p.
Telefon 1416.

OdlEżałe, czyste, silne Halewki owocowe, Hosolisy, Bumy, Koniaki, Starki, Spirytus na miary, flaszki itd.
Sklepy parowej fabryki wódek polskich ROMANA MARCZYŃSKIEGO
w obrębie miasta PÓŁWSIE ZWIERZYNIEC, „Patac“ Nr. telefonu 77 - za rogatką Warszawską PRĄDNIK CZERWONY, „Pocieszka" Nr. Tel. 580

NAJLEPSZE MASZYNY DO SZYCIA.
Światowej sławy, z 8-letnią gwarancyą, szyją 

nadzwyczaj lekko i cicho, zbudowane z naj­
lepszej kutej stali, nieprześcignione 

W HAFTOWANIU i CERATOWANlU. 

Jeneralne zastępstwo Szpitalna 32. 

J. IWANICKI 
Kraków, Hotel FoUera — Tal. 0262. 

Lwów, Hotel Źorża.
Wszelkie zamówienia z prowincyi i reparacye uskutecznia się natych­

miast. Wzorowy warsztat reparacyjny.
' Cennik wysyłam na żądanie darmo. --------------------

Nowo otwarty
Magazyn obuwia

Zdzisław 
Zdanowicz 

KRAKÓW 
ulica Szczepańska 7.

Telefon 516.

Eleganckie modne i wygodne gorsety -w
tylko w pierwszej krajowe] fabryce gorsetów H. SCHMEIDLERA tylko w pierwszej krajowe] fabryce gorsetów

Kraków, Stradom 15, 1. piętro. — Filia Grodzka 1. — Nr. telefonu 2079/VIII.
.1...........  Gorsety na miarę kroję według budowy nową metodą. —t.: ■1 =

Opaski radoy sanitarnego Dra P. Bteffeka w Berlinie.

fi 10RR9 Rurlkńui Największy i najtańszy skład własnej fabryki i
W11*.  wyrobów srebrnych z chińskiego srebra, |

g|8llhiBHniEB I. 1., obok CUkiBrni. Przyborów kościelnych i biżuteryi złotej. |

GONIEC PONIEDZIAŁKOWY V



Zakład dostaw budowlanych

............ . ■■ . ....... ... ■■ ■ -...................

2. k. uprzyw.

flhcyjnc Towarzystwo Bankowe i Kantorów wymiany

TneReuR-
Filia w Hrakowie, ulica Floryansha Ł. Z8.

Kapitał akcyjny K 50.000.000. Fundusz rezerwowy K 22,000.000.
Wkładki na książeczki i rachunek bieżący pod najkorzystniejszemi warunkami, podatek rentowy 

opłaca bank z własnych funduszów.
Snkaso. Przekazy, akredytywy na wszystkie miejsca w kraju i zagranicy.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, monet, walut i dewiz, 
bosy i promesy do wszystkich ciągnień.
Zlecenia giełdowe. Ubezpieczenia losów od rat kursowych. Abonament gazety losowań.

Do najbliższych ciągnień polecamy:
bosy tureckie, główna wygrana Frk. 400.000;
kosy 3*procentowe  kredytowe ziemskie, główna wygrana Kor. 100.000;

na dowolne raty miesięczne.
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Zjednoczone austr. akc. Towarzystwo żeglugi parowej 
AUSTRO-AMERICANA

Regularna i bezpośrednia

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady itd.
BOZKŁAD JAZDY:

a) z Tryestu do Nowego Yorku: 
Martha Washington...................... 14 września
Argentyna . ................................23 „
Alice ..........................................12paździer.
Laura . ......................................... 19 „
Marta -Washington...................... 26 „ „   ,.......................................
Informacyi udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej Galieyi i Bukowiny

Kraków: JENERALNA AJENCYA AUSTRO-AMER1KANY 

OOLDLUST i SKA 
Biuro Spedycyjno-Komisowe, ulica Lubicz L. 7, 

(naprzeciw dworca kolejowego)
Czemiowce: Biuro pasażerskie Austro-Amerykanv, Rathausstrasse 20.

Dla Galicyi wschodniej: Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany Błonie 2, 
wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 

Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartnerring 7.

Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstrasse 36, 
tudzież Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker i Ska.

b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janeiro: 
Francesca .... '-----
Keiser Franz Jozef I 
Columbia .... 
Sofia Houenberg . 
Atlanta , . . . .

5 września
23 „
3 paźdier.
17 „
31 „

jako też:

ZAŁOŻONA W ROKU 1872. ’ 

Pierwsza fabryko wędlin koszernych 
HIRSCHA GRONNERA syn BERNARD GRONNER 
Filia Piać Dominikański 5, w Krakowie.

TELEFON Nr. 1382.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY I SANATORYUM
specyalisty chorób nerwowych

Dra B. KUPCZYKA
W KRAKO WIE UL. SZUJSKIEGO Jl.

Otwarty przez cały rok.

L. ZAWADZKI & J. BULICZ 
a»H SPEDYCYJNY i ZflHŁaD PRZEWOZU MEBLI 
HHflHÓW, UL. BHACHA L. 5. TELEFON Nr. 2160.

Adres telegr; ZAWADZKI BULICZ KRAKÓW. 
Zastępstwo firmy:

L. ZAWADZKI LWÓW,
ULICA SOBIESKIEGO Ł. 2

NR. TELEFONU 1279.
Wykonuje wszelkie spedycye na i z kolei, przewozy 
mebli tak na prowincyi, jak i w obrębie miasta me­
blowymi wozami patentowymi - opakowania mebli, 
orez przechowuje meble na krótszy i dłuższy czas 
w specyalnie do tego celu urządzonym magazynie.

L. & G. KADEN
Kraków, Dunajewskiego I. 6.

POSADZKI KAMIONKOWE, rury kamionkowe, flizy 
fajansowe na ściany.

PIECE KAFLOWE, gładkie i deseniowe w wielkim wy­
borze, zarówno białe jak i kolorowe.

WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce 
koło Krakowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa.

GIPS MURARSKI z własnej fabryki z Glinnej Nawaryi. 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „T E RR A B O N A“ 

z własnej fabryki w Krzeszowicach.
CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne, papę 
dachową, ter gazowy, karbolineum, dachówki, różne wy­

roby betonowe etc.
Wykonuje asfaltowanie torów jezdnych, podwórzy, 

piwnic etc.

©©©

Spółka Fakturowa
Stów. zar. z ogr. por.

w Krakowie, ul. Jul. Dunajewskiego L 3.
Założona dla Galicyi zachodniej

przez Bank Krajowy Królestwa Galicyi i kodo- 
meryi z Wielk. Księstw. Krakowskiem.

Filia w Tarnowie, uh Targowa 1«
Eskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki 
kolejowe oraz wszelkie pretensye kupieckie. - Załatwia 
inkasa. - Udziela kredytu w rachunku bieżącym. - Przyj*  
mule wkładki na książeczki oszczędności 1 na rachunek 

bieżący i oprocentowuje takowe po

4»
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawet 

większe kwoty bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych 

funduszów. - Godziny urzędowe od 9 do li/«

©©©©©©©©©©©©©©©©©

DYWANY 
perskie i smyrnenskie 

okazy bardzo stare 
nabyć można u firmy

Maison Orientale
Kraków, Zielona 6.

Ceny nader niskie. Warunki przystępne.

Na raty!
najnowszej konstrukcyi, 
ulepszone Singera ma­
szyny do szycia, haftu 
i do wszelkiego przemy­
słu, z fabryk światowej 
sławy, poleca pierwszo­
rzędna, znana z rzetel­
ności firma:

R. PAWŁOWSKI 
W KRAKOWIE, RyneklS.

? Rocznie przeszło*iO  milionów Koron wydajemy*iia  świece stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO.

KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA

C ŚMIECHOWSKI
Spółka z ogrzn odpow w Krakowie

NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY

| ŚMIECHOWSKI |

MARKA OCHRONNA.

BANK ZALICZKOWY I KREDYTOWY
(W KÓNIGORATZU).

ZALOŹNI UVERNI USTAY V HRADCI KRALOYE
FILIA KRAKÓW, ULICA WISŁNA 3 (obok Banku Aiistro-Węgler.)

KAPITAŁ AKCYJNY K 15,000.000. 
FUNDUSZ REZERW. „ 2,700.000. 
STAN WKŁADEK „ 42,000.000. 
Bank przyjmuje wkładki na ksią­
żeczki za oprocentowaniem po

„OSOBNY ODDZIAŁ LOSOWY" sprzedaje losy 
::: wszelkich rodzajów na mała mlasltczne raty :::

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K5000; 
podatek rent, opłaca Bank z własnych fundu­
szów. - Filia kupuje i sprzedaje różne waluty, 
papiery wartościowe, wydaje przekazy na zna­
czniejsze miejscowości, oraz załatwia wszystkie 
= transakcye bankowe jak najdogodniej. ss= 
= KANTOR WYMIANY: ===== 
Sodzlny urzędowe od 9-12V, I ód 3-6 popnladila.


